
Naierytość pocztowa uiszcAorj ryczałtem Kraków*, Czwartek 25 czerwca Rok VIII. —  Nr. 144

Drobne ogłoizenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
m iljfn. Jedna tama 
20 g r .~  W iersz w ru~ 
bryce „Nadesłane- je ­
dna lam a zł. 06i) — 
W iersz mlłm. po kro­
nice jedna lama zl. 
00.1 Ogłoszenia przed 

,  tekstem wiersz mi lim. 
jedna łama z l  0 75 — 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, cale ogłosze­
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.

KRAKOWSKI

/Ts" ■
^ B r o s z y ^

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20  — Zagranicą 

zł. 7*00.
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Kukułcze jajo Wielka mowa min. St. Grabskiego.
Wandurskiego.

P. Waaidursiki, autor śkaindalicmej ..Saniom na gru 
chełpi się, gyizie może, tein. że nabrał publicz­

ność pol îką na kawał. Zirazu przechwalał się z tego 
■w Krakowskich , .listach  z Tea-tru*4, w organie przy­
bocznym kirakiowskdćb dyrftóorów teatru miejsikiego, 
lecz spotkał się z tak jedmodtitein potępieni eon prasy 
polskiej, że mm ochoto do dals-zej autoreklamy w Pol­
sce ode^zila. Obecnie zmów przerzucił się na terem za­
graniczny i korzyćta jąc z wirpgiego nastroju Niemców 
do Polaka, wyv*tąjpił na łamach p-isim niemieckich z u- 
rąganiem na Polskę, a w s*zc2C'gólin<ośei na Kraków.

Oto leży pmzcd naani- Nr 24 niemieckiej .,D:e Bii.li- 
ne“, pisana pośyiięcCHnego teatrowi, literaturze, mio­
dnie i sportowi, a wychodzącego w Wiedniu.

Pismo to. które wydaje ogiromme sunny na propa­
gandę zagraniczną, czego dowodem rozesłanie wiel­
kanocnego nuimera gratósowego do całej inteligwieifi 
w Krakowie, zamieszcza w 24 numerze artyikni'ł Wam- 

dumskiego ip. t. .„Śanieró ma1 igruszya, (poprzedzony re­
klama, że Wand orski jest .^wschodzącą gwiazdą. sztu­
ki scenicznej-4.

artykule tjim p. W‘atidaunski zrzucił maskę amfo­
ra dramaty czmegx>, a wystąp-l otwarcie jako ajent so­
wiecki? i gtlorytfiHkia/tor cizetrezwyciZsaijlkŁ Otto jego słowa: 
..Obseriwacya życia- —  piis®e taan Waaidmesiki —  w  je­
go pełnym rozwojau, a w szczególności życia społecz­
nego w powojennej Polsce, gKłiziie zasadniczo nie się 
nie zmieniło —  po (wielkich przemianach w pań­
stwach sąisdedulioh — przekonała nuię o braku błogo­
sławionej dzaaia)bwści kosatrza (tj. śaiilierd), ixmion'e 
« ę  niótylko w Polsce, lecz fcaOtże w  całej Emrropce za­
chodniej. Zawiześnie zajstauiowiił tean , .regulator by- 
tu4\ ową. pracę, którą. w cza wie wojny talk dzielnie 
prowadził. Jedyna różaidca polega na tern, że na woj­
nie t ytlfco m&odzi bidzie w kiwi ecie widku rozstawaj i 
t?i’ę z życiom, gdy natomiast m ele starego rupiecia, 
jafckoflwiek dawno dJo cmem tarza dojrzałego, jeszcze 
wciąż się tłumi? i błąka i ateokutnie nie chce umrzeć. 
Zrozaumóałeffn wiięo, że śmierć na drzewie zosłała za­
czarowana i że całe nieszczęście wistrzyimame w swym 
rozwoju Europy zachocliniej, stąd pochodizk

'Krótko mówiąc, p. Wa/n duński ośmliWa się ohydną, 
zbrodniczą działaflłność czerezwyczajek nazwać nie- 
tyłko pożyteczną, ale wprost błogosławioną i wyraża 
bez ogródek żak że masowa rzeź obyjwMeli została 
u granic PoUwki naezem bohaterstwem w yżym ana.

P o  tej cynicznej apoteozie katów sowiedkićh p, 
Wamdursiki zaczyna mówić o sobie u kobczy autore­
klamę następującą uwagą pod adresem Krakowa.

^heżeli sobie upzytiominihny, że sztuka moja wy- 
staiwioną by^a w unrairłetm mieście, w Kraikowie. gdzie 
tyle starego rupiecia stoi na za/wadzie młodym i ży- 
wym i nie chce s>ię z (kogi irsuoiąć, jożcdi nadmnieinTę, 
2e sztuka moja ode-grainą. została na deskach Teatru 
‘N arod o w eg o ociek a jąceg o  z roaniatnt̂ rzmai i patrj.o- 

i szesycąjeegio się t rą d y  [ja. to stainie się z: ozu- 
■niałym ,jskaadału, -wy^-okiaiy piicnujefrą.

jezeE mam być szczery, o toi mfi szJlo prze-
« w sa y st

P.  ̂ Wamd.Ufrskiieflwai, kiedy prowiotkwał arułuję pok
trfL * m 'S>Z î °  w tem  tyflikio o zmiesicfliie
Kukoiicizego ja ja  r o ^ytuiołaaiie skauidału. Szczyci się 
on dziś tero \ooibec Memrówi, że wizliąił na ka/woi — 
dyretoeflę, bo nie pubfiaczaość .poteką- Rubliozuość po-?- 
sfca zaffea^owała przeecw te j prowotoacja, jak umiała,
a. tylko p. Trzcińiski wpierał się (przy przedsrtcuwieniach 
twlezewftckije j  »s®tuikS i kazał młodzież, deauiotnstuiû ąicą 
m  imię patujotyzmi i zdrowogo instynktu narodw e- 
go utminąć z teatru pinzez ]>o(l;oję!

Za ten* 'kielich wstydu i upokorzeućw  ̂ jaki' teraz, 
bstódy myśfląęry Poflak wychyfISć musi, gdy ’ czyta cy- 
nicizne p rzectau W  bólszem-ckrego pnw okatora na 
lamach ipięan zagranicznych, i^pada część oĄjcrwie- 
dzia^nośca na d^-ek^ję i ją) miąjtdką kuratelę.

Jeaeli z załganego, ^mopir^echm-ak.ijącego s«ię po 
pitmach knajctfwycih, niepoczytąjaiego w s,yyich pw>ezy-- 
naciacih obecnego klę?’Omtniiotnvta teatru mamy uczy- 
oić organ twóomy Mturry' narodowej, tb mulimy wę 
pa*abyć ^obec tej sęózy moralnej wszelkiej p.otóażb- 
-wośck Sanację teatru miejskiego trzeba ząęząć,^d.kr..| 
go kteroumetwa i jego miejskiej krarated! .. .

- — ~  ̂ Lu(lw'ik Skoceyfes.

Warszawa. (Teł. wł.) 23 bm. Senat prowadził 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusję nad ostatnim 
budżetem ministerstwa oświaty.

W toku dyskusji zabrał głos minister oświaty 
St. Grabski, który po kolei odpowiadał na wszyst­
kie uwagi poruszone w dyskusji.

Co do wychowaitóa fizycznego młodzieży min. 
St. Grabski podkreślił, że jest na tym polu po­
stęp, ale najważniejszą trudność stanowi brak 
boisk. Rząd wystąpi z ustawą o obowiązku miast 
twarzemjia boisk, jakkolwiek miasta bronią się 
przed tą ustawą.

Następnie mówił o oddziaływaniu wychowaw­
czym nauczycieli zwracając uwagę na to, że nau­
czyciele mają mało czasu na zajęcie się uczniami 
poza szkołą wskutek czego okazuje się potrzebnie 
postawić pewną granicę w nauczaniu poza szkoła­
mi państwowemi. Trzeba to umieścić w pragma­
tyce, aby zajęcia zarobkowe poza szkołą były za­
leżne od zezwolenia władz szkolnych.

Co się tyczy przeciążenia dzieci, to zdaniem 
minSstra dzieci zdolne naprawdę mają przy dzi­
siejszym systemie mało do roboty, natomiast 
dzieci o średnich zdolnościach są szalenie prze­
ciążone. Wina leży głównie w wadliwych progra­
mach szczegółowych i to należy zrewidować. 
Przed nowym rokiem szkolnym programy zosta­
ną znacznie zredukowane. Drugą bolączką są 
podręczniki. Nie mamy dobrego podręcznika gra­

matyki polskiej, ani podręcznika historji pol­
skiej.

Ostatnia synteza była tworzona przez szkoły 
krakowskie, które traktowały całe dzieje polskie 
z punktu widzenia rozbiorów. Okazało się, że Pol­
ska nie umarła, że miała olbrzymi renesans. Mu­
simy dać syntezę, która wykaże momenty żywo­
tności polskiej.

W dalszym ciągu minister mówił o konieczno­
ści współdziałania rodziców ze szkołami, oraz
0 rozbudowie szkolnictwa zawodowego.

Już w szkołach powszechnych należy w dzieci 
wpajać zamiłowanie do zawodów. Szkolnictwo za­
wodowe musi być organizowane w związku ze 
sferami przemystowemi, aby po ukończeniu szkół 
zawodowych uczeń otrzymał odpowiedni zarobek.

Przechodząc eto spraw na Kresach, minister 
stwierdził, że ustawa postanlawia, iż dzieci obu 
narodowości mają zasiadać na wspólnych ławach
1 minister tę ustawę wykonuje. To siedzenie dwu 
narodowości na wspólnej ławie szkolnej najlepiej 
może doprowadzić do współżycia, a rząd chce po­
stawić tamę wszelkiemu separatyzmowi dążące­
mu do dzielenia narodów i państwa.

Przemówienie mMiśttra Grabskiego nagrodzone 
zostało rzęs&temi oklaskami ze wszystkich stron 
izby. W środę rano Senat przystąpi do głosowa­
nia nad budżetem.

„Jestem gotów bronić faszyzmu za cenę
własnej krwiu

Tak powiedział Benito Mussolini.
Rzym. (PAT.) 23 tmi. Agencja Stefani. Mussoli- 

ni powitany entuzjastycznie przez zebranych na 
kongresie faszystowskim wygłosił przemówienie, 
w którem wyraził radość z powodu wyników kon­
gresu.

Fasteyzm nie jest to organizacja ludzi słowa, 
lecz jest organizacją czynu, faszyzm potępia gwał 
ty i odnosi się przychylnie dJo ruchu syudykalŁsty- 
czaiego, jest za koniecznością organizowania klas 
robotniczych. Należy się jednakże staniowczo 
sprzeciwić wszelkiej demagogji.

Konstytucja powinna dostosować się do konie­
czności dnia dzisiejstzego. Parlamentaryzm został 
pokonanym. Na pierwszym planie znajduje się 
władza wykonawcza, ta  właśnfe władza wyko­
nawcza —  mówił Mussolilui —  jest motorem w ży­
ciu narodów. Władza wykonawcza sjprawuje wła­
dzę ilekroć znajduje się wobec zagajdnień nieroz­
wiązanych. Podejmuje ona ujajpoważniejsze decy­
zje w historji narodów, wypowiada wojny i za­
wiera pokój.

Ta władza wyfcomawcza, która dysponuje 
wszystkiemu siłami państwa, która wprowadza 
w ruch skomplikowarią maszynę administracji kra

STUDENCKIE ZAMACHY.
Warszawa. (Teł. wił.) 232 ban. Ze Słonimia (ło­

no sza, że lueJzańowiie maturzyści, którzy otrzyma­
li z-łe stopnie dokonali zamachu na nauczyciela 
giannaąpwn KośmiszM p. Borysow ićza.

W dniu otrzyamamm świiadectw udali się około 
północy pod mieszkanie nauczyciela i tam doko­
nali zamachu, stawiając i rzucając kamieniami1 do 
jegio pokoju. Strzały i kamienie zniszczyły mie- 
szkamie nauczyciel a, kitóiy tylko- cudem unikJna.ł 
smieiTi. Sledzitwio w toku.

PROCES POLSKI W MOSKWIE.
Warszawa. (Tel. wil.) 23 hm. Z MoskWy dono- 

s zą, że roz-pOezęła się tam rozprawa przeciw7fco b. 
•konsulowi polskiemu w Tyffisie p. Łaszfldewicłzo- 
wi. W pierwszym dniu rozprawy odczytano tyl­
ko akt oskarżający p. Łaszkiewiciza o sz/piegostwso 
na. rzecz Polski. Ńa sali rozpraw obecni byli 
przedstawiciele poselstwa polskiego oraiz imanych 
placówek chplomatj^cznwh wr Moskw:ie.

PERTRAKTACJE POLSKO-ŻYDOWSKIE.
■ Warszawa. (Tel. wił.) 23 ban. Koaifweneyia prm Łta- 

•wiedcŁi rządu z (Megatami żydów <lobdega.ja końca. 
'Po ¥ik<fViCzeei;u •pertraktacji nilaK^er Skrzy u--k; i m‘.-

ju nie może się znajdować w rękach grupy mane­
kinów tańczących, jak im zagrają (oklaski).

MussoilinS dodał: Władza wykonawcza jest wła­
dzą suwerenny narodu, a jej najwyższym szefem 
jesit król (gorące okla&ld) i okrt^ki: iNiech żyje 
król! — Całe usftaiwodaWstlwo faszystowskie jesit 
nacechowanie ideą przewagi władzy wykonawczej.

MussołM wśród powszechniej owacji zebranych 
zakończył słowami: Ponieważ każda akcja winna 
mieć swego człowieka, któryby ją reprezentował, 
który w organizację wkładał swój zapał i siwój 
entuzjazm, więc wołam do was wszystkich faszy­
ści: Powróćcie do waszych domów i wołajcie ze 
spokojem stumaema ze sjztatnjdar rewolucji faszy­
stowskiej spoczywa w moich rękach i że gotów 
jestem go 'bronić nawet za cenę własnej kiwi.

Pó tym przemówieniu prelmjera orkiestra ode­
grała hymn faszystowski. Mussolini opuścił kon­
gres) wśród frenetycznych oklasków zebranych. 
Faszyści udali sSę przed gmach ministerstwa 
spraw zagranicznych i urządzili olbrzymią mani­
festację na cześć Mussolini‘ego, który ukazał się 
na balkonie. Podziękował on zebranym za tak 
żywe dłowody uznania i sympatji.

n i s t o  S t .  Girabukii d-adizą setowi kires-oiwoj relo-eje, na- 
stępaie ziaś odpowiadane zostaną skierô maine
•na R/adę Min l̂trów.

,i>[oment“ źyidowiski dwiosi. w ikwes^p-ond eiucji 
2 Londynu, że na kónfea-enejjn żydowskich dełeg^tów 
Ikahalnych omamaaio ĵ ołoźenie żydów ]iolvkiielii, pirzy 
ozem żyd Kesitenbmum mówćł o an,ty-enń'C(kjk?;h ĵ -ó- 
bach, jakie rzekoano ma.ją metf^ce w Polsee \ znniemi. 
ją do wypętdzeańa ż.ydółw z ekonodmeznyeih placówek 
i luniieanoifirjwaenia .im egizysteiTŁĈ i. Frzemówu-earie to 
wywołało bard-zo hur.zJi(ŵ , dysfcuąję.

Lucjan Widf, któi-y niieda.wjno powrócił z Polski 
o;śv\1ia(icizyŁ że î robdem żydjoiwt-kii w Pohee jest spra­
wą, bardzo s-utortehią i: wymaga specjalnej ostaożaiofścn 
Wolf wis)X)dTi‘inał o- obecnych ;prróba.oh ]x>l̂ k!o-żydów- 
skiego porozumienia i zóvirótół się do oibecnycih z ape- 
dem, aby starali się u^okoić opinję zamiast to po­
łożenie uitniidimiać.

PRŻED EKSPOSE PREM JERA GRABSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wł.) 23 ban. W cizwartek odbę­

dzie się wspólne posiedtzenie komisji skarbowej, 
na którem premier Grabski wygłosu eksposo 
w sprawach gospodarczych.
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Żyd krakowski dokonał zamachu n¥ konsuia
Lechowskiego.

(Kmespondeucjta własna).
Essen, dnia 21 czerwicą.

W  dniu 19 /ban. o godzinie l^e j w  jpołuidinie doko­
nał zamachu na wtcefoonsufla. Jerzego Lechowskiego 
iw celu morderczym żyd, były obywatel polski, obe­
cnie bezfpaństwoiwy, Betrgier, rodem z Krako/wa, da­
ją c  trzy wysłfrzały rewolwerowe, e  których pierwissy 
trafił wioelkioinsiuila Le/dh/otwskiegio w brzuch w okolicy 
żołądka, dsrugi w krzesflio, a trzeci, wymierzony w gło 
wę — dzięki iprzytioinmośei nąpadauiętego chybił celu. 
WieekonsuR* Leohawiski bowiem, imimio że był już ran­
ny w brzuch, rzucił się na napastnika i uniemożliwił 
mu w tein sposób oddanie celnego strzału, wymierzo­
nego w głowię. (Strzał ten trafił w krzesło. Trzeci 
strzał padł podczas wałka z napastnikiem i chybił 
także celu, trafiając w drzwi. Wicekionsul Lechowski 
us®edł niechybnej śmierci tyto) dzięki temu, że pod­
bił napastnikowi broń i wybiegł ze swego gabinetu.

Żyd Bergier, rodem z Krakowa, syn Fajgi z Wei- 
mannóiw i. Ejzera Berglerólw, został pombajwtony oby­
watelstwa polskiego za uchylenie się przed służbą 
wojskowy w rolku 1919—1920 i wzbranianie się przed 
powrotem do PolsM. Dn. 19 bttn. Bergier przybył de 
konsulatu, żądając rozmowy z p. wicekoosulem Le­
chowskim. Zapyltany, dlaczego koniecznie obce się 
■widzieć z panem wffcefeonsfuilem L. oświadczył, że 
chce wyjechać do Polski i w te j sprawie pomówić 
z tymże. Ponieważ na życzeńi.e interesentów konsul, 
względnie wdceSktonsui zasadniczo przyjmują tychże, 
■w tymi wypadku został przyjęty taikże wspomniany 
żyd. Bergier okazywał szMjpełny spokój w rozmowie 
z urzędnikami i iz p. wtaikoosuflem Lechowskim. 
W rozmiowife zapytywał on się, czy- może wyjechać 
do Polski. Ponieważ jednakże za dezercję ntraicdł o- 
bywatełstwio polskie a nie uzyskał do tej pory oby­
watelstwa innego kraju, nie posiadał zatem paszpor­
tu ani polskiego, ani' też innego kraju, otrzymał od­
powiedź, że nie może wyjechać do Polska z powodu 
braku jakiegokolwiek paszport/u.
Otrzymawszy tak ą  odpo-wiedź Bergier sięgnął z ‘zim 

ną krwią .po rewolwer i strzeluł do wicekonsuila Le­
chowskiego, siedzącego naprzeciiw przy biurku, mie­
rząc do niego w pierś. Waicekonsuł' Lechowski w tej 
chwili’ skoczył od biurka i dzlięknl ternu tylko kufla 
trafiła zamiast w piersi w okolicę żołądka. Kufla ta 
uderzyła o gnrik, przeskoczyła na s.pnlnkę od paska 
i rikoezetem wpadła, w brzuch. Kufla widocznie utra­
ciła w ten sposób na impecie i pozostała pod po­

wierzchnią mięśni, nić uszkodziwszy wnętrzności. 
Operacja odbyta się w katolickim lazarecie miasta 
Essen przez fchiirurga dTa Kiruze. Stan  chorego jest 
bardzo dobry v istnieje nadzieja szybkiej rekonwale­
scencji. Według opinji dra Kruz-e uzdrowienie na­
stąpić powinno w przeciągu 10-fCiiiu dni, jeżeli nie zaj­
dą żadne komplikacje. Kom plikacji — według wszol- 
flriego praiwdopodobieńisrtiwa — nie będzie.

iSjprawea został aresztowany przez policję przy po­
mocy urzędników konwuiiurnych 1 znajduje się w są­
dzie śledczym.

Wypadek ten jest inkomporaiciją sentyanentn, panu­
jącego wśród większości żydów;, pochodzących z Pol­
ski1 i przebywających w Niemczech. Masy żydów, 
z kltóryimd wypada się spotkać awzędowo przedstawi­
cielom Rzecizyposipolartej w Nieanczeidi, są bez wagi ęd- 
nie wrogo usposobione dla państwowości polskiej. 
Łątczą się orne wszędzie i zawsze z wrogami Poisiki 
•i zapierają się znajomości języka polskiego, używa­
ją c  wyłącznie języka ni endecki eg o także w Urzędzie 
polskitm.

■Żydzi', pochodzący z Polski, nie wyłączając żydów, 
obywateli polskich, występują wobec urzędników 
polskich bardzo nietaktownie, nie tylko puibhoznle, 
ale zawłaszcza w samym Urzędzie. Doipusziozają się 
<Kna? karygodnych .postępków przeciw 'autorytetowi 
Państwa Polskiego, wyltwanzając wiśród ińteiresen- 
tów f-erment i ni emdla wolenie i przyczyniając się 
w ten epiosób także wśród interesentów- — Niemców 
i Polaków — do pewnych objawów niezadowolenia. 
Zachowanie się żydów w Urzędzie polskim stwarza 
dużo trudności.

Żydzi, obywatele polscy czy też bezpaństwowi, zja­
wiający się w Urzędzie, za-chovvu(ją się zawisie aro­
gancko wobec urzęduuików Rzeczypospolitej. Używa­
ją  oni przy tem zwrotów obrażających iM:ajestat Rze­
czypospolitej i osobistą cześć urzędnikowi tak, że 
nieraz Konsulat1 jest zmiusziony zawezwać pomocy 
policji niemieckiej. P r o to k o ły  z takich wypadków 
nagromadziło się w Konsulacie od szeregu lat -tyle. 
że naród polski mógłby zrobić z tego użytek nie 
tyfllko- wewnątrz Państwa, ale -także na forum nuię- 
dzyinairodoiwem.

Napad ten, zrodzony z psychiki żydowskiej, niecłi 
będzie dla Rządu i społeczeństwa polskiego jedlnytm 
z tych wielu argumentów dla stosowania /zdrowiej 
i sto zn e j polityka wobec żydów. R. G.

Socjaliści francuscy przeciw Painlevemu.
Paryż. (A W .) Strouniictwo socjalistycznie odby­

ło dzisiaj głosowanie nad dalszemi rezolucjami. 
Za rezolucja posła Morełla, które dąży do natych­
miastowego zerwariia z polityką popierania gabi­
netu Painlevego, głosowało 60 posłów socjalisty­
cznych.

Wniosjek posła Renaudela, domagający się wa­
runkowego zerwami ia i ewemjfcuahuego wznowienia 
kooperacji z innemi grupami kartelu otrzymał 47 
głosów, zaś wńiosek posła Aurioła oświadczający 
się za kontynuowaniem dotychczasowej polityki 
poparcia gabinetu, otrzymał tylko 12 głosów.

Berlin* (AW.) Wśród francuskich wojsk koloro­
wych w strefie okupowanej w Nadrenji szerzy się 
propagarida przeciw-frainjcuska. W koszarach roiz- 
rzucanie są ulotki podburzające wojska kolorowe 
do nieposłuszeństwa oficerom francuskim i opisu­
jące rzekome klęski armji francuskiej w Marokko.

Prokłafmacje wzywają oddziały kolorowe do o- 
poru na wypadek gdyby Francuzi usiłowali prze­
rzucić je do Marokka cetem walki z Katoylami i 
Abd-el-KrŁmetn, który dąży do oswobodzenia pół­
nocnej Afryki z pod władzy Franioji i Hiszpanji.

FRANCJA WALCZY Z WROGIEM.
Paryż. (P A T .) 23  tom. M inister sprawiedliwości 

odbył dłuższą konferencję  z prokm utorem  gene­
ralnym  pi-zy sądzie apelacyjnym  oraz ‘prokurato­
rem geaerałnjym l^ iu b lik i.

H ava« dowiaduje się , że k o n feren cja  d otyczyła 
głównie zarządzeń, ja k ie  m ają  toyć wydane celem 
stłum ienia zam ieszek knm>unistyxznych. Praw do­
podobnie po jultrzejszem iposaedizeniu rady mini­
strów złożony zostanie iwnio-sek o pozwolenie śc i­
gania jednego z deputow anych kom unistycanycli 
pozostającycli pod zarzutem wzywania w ojska do 
nieposłuszeństw a i buntu.

Paryż. (A W .) W alka rządu z kom unistam i roz­
poczęła się w ca łe j pełni. W  Paryżu , M arsylji i in­
nych m iastach paowinejoaialmych dokonano rewi­
zji i aresztow ań osób podejrzanych o działalność 
kom unistyczną.

Aresztow ano z g ó rą  100 osób. R ząd wszozął po- 
slępow anie kanne pa^zecd-wko kilku  kom unistycz­
nymi posłom do parlam entu oskarżonych o  ag i­
ta c ję  w  kierunku w w o ła n ia  rew olucji w kolo- 
n jach  francuskich.

Anglja wprowadza w Chinach stan
wyjątkowy.

Nowy Jork. (PA T.) 23  hm. „United Press“ do­
nosi, że zaostrzenie sytuacji w Hongkongu zmu­
siło angielski rząd kolonjałny do ogłoszenia stanu 
wyjątkowego. Dzielnica cudzoziemska znajduje 
się ul* strażą wojskową. Wydany został szereg 
zarządzeń nadzwyczajnych.

Londyn. (PAT.) 23 bm. Wiadomości z Hong­
kongu podają, że rząd angielski polecił plakato­
wać na ulicach proklamację zapowiadającą nastę­
pujące zarządzenia:

1) cenzury na Bsty i telegramy,
2) rewizje w sklepach i mieszkaitiach,
3) zakaz wywozu środków żywności, złota i pie 

nędzy bez specjalnego zezwolenia.
Ponfcwtto zawiadamia rząd angielski, że objął 

ochronę wszystkich mieszkańców, jeżeli zajdzie 
wypadek zabicia urzędnika w służbie wówczas po 
zostałytn po nim wypłacone ma być odszkodowa­
nie w sumie 225 funtów.

Wedle doflfresień z Szanghaju żegluga ustala 
zupełnie, wszyscy kulisi wslrzymali pracą.

Londyn. ,(PA T.) 22 ta i. Z urzędowych kół ja- 
pońskCcd oświadczają, że w iadoanośc jakoby Ja- 
ponja wypniwlodtaaia wojnę ChiuiwP i»e zasiugu- 
je rta wiarę. Skądinąd możHwem jest, że Jalptonjja 
poczyniła! rządowi w Kanitoinie pewne przedsta­

wienia w związku z zamordowaniem kasjera szpi­
tala japońskiego w Kantonie.

PRZECIW ANGLJI.
•Londyn. (AiW.) Z 'Szanghaju doux)szą, że s tra jk  

i ibojkot tow arów  angielskich i japońskich  tiw a

dalej. Banki i sklepy zostały  -wprawdzie otw arte, 
leoz Chińczycy b o jk o tu ją  je .

S tra jk u ją cy  u siłu ją  m ow it przeciąg,ltąć na swą 
stronę robotników , p racu jących  w fabrykach  ja - 
poń&kiicłi. Studenci d u ń scy  rozrzucają ulotki, na- 
WK>htjące do bojkotu .

Rów nież z innych prow incyj nadchodzą niepo­
k o jące  'wiadomości o szerzących się stra jk ach  i 
demons trao jach  ant yeuacpejskich.

W  Pekin ie  sy tu ac ja  znacznie się polepszyła. 
D elegaci wyższych uczelni z Pekinu 'zażądali od 
m inistra spraw zagranicznych i w ojny zerwania 
stosunków  d yplomatyozmych z W ielką B ry tan ia .

Lomdytn. (AjW.) W óŁaaiTżinrji, z jiedinej ze s*poSkjoj- 
nych do te j pory piiewdincyj:, .która pozostawała pod 
czujnein okiem 'Czaogsolina, obecnie tooi&zewicy ko­
rzystając z nie obecni ości Czaaigeołtiiia dopro wadzili 
do <wybuchu.

'Wojska Czaiug^olina są przeciwko niemu. Rozru­
chy m ają chairakiter antycudzoziemski. Posłowie ob­
cy  di mocansitiw' wyisładii do iSzanghajn dla .zbadania 
wypadków ohowto 'wybianą komiśję, Hdtóra ma zająć 
tię toz wiązaniem koaiffllkitai z ■ władzami w Szanghaju.

AM/ERYKA M E  GHOE BRAĆ (ZOBOWIĄZAŃ.
iLofntdym. (AW). ‘Według doniesienia e Waszyngto- 

niu prezydent. Co ofliidjge oOTiadczyi, że Stany  Zjedno­
czone nie mogłyby przyjąć roli poręczyciela w spra­
wne bezpieczeństwa, jak o  to iprzewidaiją Niemcy w 
swych propozycjach.

€ooli;dlge w yjaśnił (swe stanowisko w tej isprawie 
posłom ido parlamentu. Je a t o/n zdania, że Ameryka 
ja k  i inne państtwa zainteresowana flesit̂  w kw estji 
/bezpieczeństwa Europy, .jednak tr-zą/d amerykański 
trzyma się polityki zdawna stosowanej, a iwięc nie 
może /przyjmować na siebie żadfliych zobowiązań.

OBRADY SPRZYMIERZONYCH.
iLoudyn. (AW). .jDaiiy TeL“ zamiesEciza wywiad 

swego (koiresjponidenta. dyplomatycan.ego, który twier 
dzi, że rząd angielski ocEelkuje, iż Tokowania ustne 
mocamstw* sprzymierzonych aKHzpOiCz/ną się inle wcze­
śniej niż w Lslerp/nioi, tj. przed se^ją l i g i  Narodów.

Ja k o  miejsce rokowań wymieniają (Paryż, Londyn, 
•Bnikselę. Am eiyka wydeleguje na te  rokowania .nie- 
oficjailnego obserwatora.

-------------- o-----------------

PA R L A M EN TA R Z Y ŚC I FR A N C U SC Y  W POL­
SCE.

Warszawa. (T el. wł.) 23  bm. Dinia 25  bm. przy- 
byu^a do W arszaw y w ycieczka parlamenta<rzy- 
stów fran/cuskacłi wv liczbie 19 osób: w szyscy są 
posłami z bloku raądowr|egx>, a więc socja liści i so ­
c ja liśc i radykalni. W  W arszaw ie zabawną trzy
dmi poGze-m pojadą do Wilma, Iywnywia. Kfraikomi
i K atow ic.

Licytacja gmachu cerkwi pra­
wosławnej we Lwowie.

Lwów. (Tek wi.) Kiilka tygodni temu. doniosła pra- 
ŝ i Lwowska o nleizwylkSeon i jedynem w swioini ro­
dzaju wydar.zeaiiu, u to o zamierzonej sprzedaży świą 
tymi cluizośclijański/ej wie Liwowie.

Świąitiytnią tą jest cerkiew prawoskiwna przy uli­
cy Franciszkańskiej, iktórą p-awowky <wtóaidal, 
praiwosławiiiy fconsy-sitorz m/ettnoipolit-ainy w Gzcnilow- 
cach, postaaioiwiilł sprzeda ć dla braku odpowiedniej 
ilości parałam, mogących jxuosi-ć koszta utrzymania 
i potrzebnych inwie t̂yicyij.

Ja k  podówcizais* diomieśliiśanjy.. jedynym refilektan- 
tem na nabycie cerkiewki był ks-. metiroipolita gr.- 
k at. SzcjMyckt. który ofiarował za nią 100.000 dola­
rów.

Obecnie doiwiadnijomy się, że znalazł się nowy re- 
flie(kitanrt na będący do nabycia kościół. Jest nim a- 
meryikiański ,Jkiościół naiioidowy4'. W tej sprawie ba- 
twii nawie/t osobiściie wie Lwoiwii e biskup kościoła na- 
rodoiwego Bończak, który ofiarował za o-wą cerkiew­
kę wiraiz z przyflegflytm domfciem i ogrodem 125.000 
dolarów.

iPoza tem biskup Bońicizak i.nterwmjował u władz 
w sprawie zieiawolenia na założenie we Lwowie ko­
ścioła narodowego. Wyzaia/wcy kośellola narodowego 
wre Lwioiwie grup/ują się dokoła o-soby ks. Lagos/za, 
b. wilikiairego kościoła ślw. Eflżblety. •

Oibocnie p. Lagos/z pełni funkcje nrzędnllka <w pe­
wnej inistytneji bankioiwcj. następaii.e zaś ma on ob­
jąć proibostwo pierwszej ipairafja liwoiwiskiej tej sekty.

•Dotychczais władzie nie dały pozlwiolenla na zało­
żenie paraf ja.

Zgon ś. p. Ks. prałata Wądolnego.
Kraków, 24 czorwca.

Dziś o goóz. 12 w poi. zamarł w lecznicy przy 
ul. Gatilbar^kiej tw Krafcofwie prałat kościoła
Najśw. Marji Panny ks. Wądoiny.

*  *  *
•Ks. dr. Oziestow Wąldoltny lat 66, urodzony w Min- 

•charzaij, ukończył gimnazjum w Wadiowicac h*, semi- 
narjuan doidhowne rozpoczął w Taamofwie, ruastępnlć 
iw Krakowie. Po ukończeniu seminajjum śp. ks. Wąr 
dolny koaityniuował staudja w Wiedniu, poazem nzy- 
^kiai doktorat teologjl w Unliwiersytacie Jagielll. w -Kra 
■korwie. Pełnił dbowlą/ztó' notairjuisEia iw knrji bisku­
piej^ uezył religji w gtonazjimi św. Anny w Krako­
wie. Je s t także profesorem w seminarium nawoź, żeń-

skiiem. a  praetz pairę lat wykładał z kate.diy Uniwer­
sytetu Jagiełłońskiego teologję moralną. Następnie 
zostaje kamonikiem -katedralnyim i iwirei&zicae od r. 1918 
archipresibyt'eirem kościoła Najśw. Marji -Paniny.

.Zana/rły był wyibiitaią ipostacią w Krakowie, a dzię­
ki pnzynńiiotoan lwiego. chairaWteru i umysłu cieszył 
się ołbrzymią ipopuda/nniośclą. iZ/nany w sierotkach sfe- 
•raoh ludności Ki-akowa zaibieâ a *ze sobą do grobu o- 
gólny szia/oimek 'jaki Go oitaiczał. Był wzorowym ka­
płanem i obywatelem!

Gześć Jego zacnej i świętej pamięci!
*  *  *

Pogrzeb śp. ks. kanonika Ce , Wądolnego odbędizffi* 
się «w ciziwa/Ttek przód południem.



GONIEO kKAkO W SKi

Dalsze szczegóły podróży Amundsena.
W iedeń. (PA T.) 2 3  tan. „Neue P r. P resse“ za­

m ieszcza obszerne sprawozdanie Amuindseaia o je ­
go locie do Bieguna północnego.

Ze sprawozdania tego należy podnieść, że sa­
m oloty d otarły  'były do 8 8  stopnia 30 m inut pół­
n ocn ej szerokości. Z teg o  m ie jsca  nie zaobserw o­
wano żadnego lądu.

W iatr przeciw ny zepchnął sam oloty ku połu­
dniowi ta k , że lądow anie odbyło się na 87 stopniu 
23  m inut.

P om iary  głębokości morza w skazują również, 
ie  w stronę bieguna niem a lądu. Amundsen dla­
tego  nie kontynuow ał lotu do Bieguna, ponieważ 
z dośw iadczenia wiedział, że nadzw yczaj trudno 
znaleźć m iejsce do lądow ania na lodach, a tylko 
po wylądowaniu możnaiby dokładnie oznaczyć po­
łożenie bieguna; natom iast w szybującym  sam o­
locie m ożnaby ty lko  stw ierdzić, iż się przeleciało 
ponad mo-rzem arktycznem  w pobliżu bieguna, co 
m iałoby w ątpliw ą ■wartość dla nauki i nie opła­
ciłoby  się ze względu na niebezpieczeństw o te j

Wiadomości
telegraficzne.

REKTO R UiNIlW. POZNA OSKIEGO. Rektorem 
Unłwierr.yitctiU Pioamańsfka^go 'wytaramy został di-. Lu­
dwik Sitemskii, profesor Zoologijd na Wydziale Rolni- 
c&o-Jeśmyim.

REFORMA ROLNA. W  związku z obradami sejano- 
wesrni, nad ustawią o- (reformie rolnej ukazały się na 
mutrach Warszawy odeziwy podpisane przez 68 związ­
ków i stowarzyszeń społecznych. Odezwy protestu­
ją  przeciwko przymusowej parcelacji majątków ziem­
skich.

STOSUNKI GOSPODARCZE POLSKI Z CZECHO­
SŁOW ACJĄ. Wczoraj wyjechał z Warszawy cizechc- 
.Ńlo.-wacki minister rohiicitwa Hiodża żegnany przecz łą­
cznych (przedstawicieli władz. Podczas .pobytu (w Pol­
sce minister Hodża odbył sizereg ikonferencyj z rzą­
dem polskim, któire doprowadziły do porozumienia 
w szeregu kjwtestyij gospodarczym. Obie strony poczy­
niły wzajemne ustępliwa iw sprawach celnych.

LOJALNOŚĆ RUSINÓW WOBEC POLSKI. P. pre­
zes rady niindsftrów odebrał z KoHomyjl następującą 
depeszę: Wiec Ludu ukraińskiego tw Kołomyja wyra­
ża lojalność iwobee Polski i żąda pomocy ekonomi­
cznej od rządu.

GDAŃSK I SO W IETY. ,rExpress Poranny1' dowia­
duje się, że do Moskwy przybyła delegacja tprzemy- 
sloMiców gdańskich, celem antworzeoiia sowiecko- 
lidałiiSikiegK) (towarzystwa handlowego. Widocznie 
Gdańsk izaamieirza w handlu z Rosją konkurować 
z Polską.

ZBROJENIA G R E C JI, „<N. Pr. Presseu donosi z A- 
ten. że ze wtagłędu na zerwanie rokowań grecko-.ju- 
goslawłańskich w sprawie zajwatreia worwego sojuszu 
oraz ze -względu na niezadowolenie pamujące w woj­
sku postanowiono przyspieszyć obronę Grecji-. Wobec 
tego, że kraj jest izolowany ministerstwo wojny za- 
mówi w’ najbliższym czasie 100 tysięcy karabinów. 
Wszystkie garnizony macedońskie odbędą we wrze­
śniu wielkie manewtry.

MDNARlGHJA NA WĘGRZECH. Hr. Apponyi 
przedstawił program legiitimistów węgierskich. Mów­
ca s/twierdził, iż przywrócenie legalnego ustroju mo- 
nanchistycjznegio przediwist-ąwiają się na razie nie- 
przeizwycaęEone trudności. Rząd tymczasowy winien 
być szanowany jeżeli jednak ma być stworzone coś 
ostatecznego.

dalszej części lotu.
Amundsen pow rócił w ięc do Spitzbergen kieru­

ją c  lot ban ici e j ku wschodowi, aby poczernić ob­
serw acje na obszarach,...które na mapie w yznaczo­
ne były biało, to  je s t  niezbadane. Sprawozdanie 
opisuje wreszcie w sposób dram atyczny w ysiłki, 
ja k ie  czyniono celem  uruchomienia sam olotu, co 
wres-zeie udało się w dniu lo  czerw ca.

W YNIKI PODRÓŻY AMUNDSENA.
Ptąryż. (AiW). Znany duński badacz podamy Pasmu 

sen oświadczył, że w artość naukowa ekspedycji 
Amundsena jest ołfoTtzymiego. znaczenia-, chociaż A- 
maindsen nie dotarł do samego bieguna.

Osiągnął on punkt najdalej (wysunięty na północ, 
jaki zdołali uizysikać dotychczasowi podróżnicy pod­

biegunowi. Ekspedycja Amundsena dowiodła, że ba- 
daane okolic (podbiegunowych przy pomocy (samolo­
tów jest irzeczą możliwą i niewątpliwie Amundsen 
zapoczątkował nową erę badań naukowych nad stre­
fą  polarną,, które się (teraz rozpoczną, dzięki komuni­
k acji napowietrznej.

NAGRODA ZA ROZPRAWĘ O PROTOKOLE GE­
NEWSKIM. Towarzystwo dla popierania idei poko­
ju Che! Czackiego w Pradze iwy znacz ĵ ło w zeszłym 
roku nagn odę pokojową, która miała być przyznana 
osobistości najbardziej zasłużonej w dziedzinie uirze- 
czyiwistncenia pokoju. Xia dzMeijszem posiedzeniu 
.wydziału towarzystwa przyzna.no nagrodę ministrowi 
spraw zagranicznych dr. Beneszowi za zasługi poło­
żony około utrzymania pokoju. Minister dr. Benesz 
przyjął nagrodę wyrażając życzenie, aby została ona 
przeznaczoną przez towarzystwo jako wynagrodze­
nie za najlepszą pracę, na temat genewskiego- proto­
kołu. Towarzystwo Chelczicikiego rozpisuje wobec 
teg-O .konkurs iva szczegółową rozprawę o genewskim 
'protokole w języku czeskim lub też innym języku 
światowym.

ZWIĄZEK PAŃSTW EUROPY WSCH. Korespon­
dent Deutsche Ałlg. fttgA donosi z Wiednia o pro­
jekcie nowego ziwi:ązkiu państw Europy Wschodniej. 
Związek ma powstać w miejsce Malej Eutenły i roz­
szerzy ̂ się przez wystąpienie Austrji i Węgier. Zwią­
zek miałby ona celu gospodarcze zbliżenie państw 
sukeesyjtiiych i umezaOeżn ienie Aust-rji od wpływów 
niemiecki cli. Austrja nawet w ten sposób zostałaby 
skierowana przeciwko Niemcom i' zdaniem korespon­
denta należy -wobec tego oczekiwać, że Ausłrja te j 
propozycji nie przyjmie.

DZIENNIKARZE POLSCY W GDAŃSKU. Dii. 26 
bm. przybyć ma do Gdaiwka wycieczka dziennikar­
ska złożona z 20 osób reprezentujących najpoiwiaż-
niejtsze organy stoJeczaie p krajowe. łWyjeac©zik& p o  
zwiedzeń iu portu gdańskiego i samego Gdańska wy- 
jednie do Gdyni, a następnie w dalszą drogę na P o­
morze.

AMERYKAŃSKI KA PITA Ł DLA POLSKI. Dzi­
siaj przybyli do- Gdańska ze Stanów Zjednoczonych 
inżynierowie firmy UMen-anid-Oa, którzy wezmą u- 
dział w praca,ch nad budową urządzeń miejskich 
w Częstochowie, Kielcach, Lublinie i- Radomiu, finan­
sowanych, jak  wiadomo, przez powyższą firmę. Rówr- 
nooześuie przybywa również rodzima dyrektora Du­
bois, przedstawiciela fiirmy Uhten na FoJskę.

UGODA HANDLOWA NIEM.-ANGIEL9KA. Rząd
przedłożył parlamentowi projekt ratyfikacji ugody 
handloiwiej niemieeko-amgaeliskiej, zawartej w dniu 2 
grudnia 1-924 r.

ROKOWANIA NŁEM.wHOLENDERfSKlE. Dziennb 
ki donoszą o tokowania rządu niemieckiego z rządem 
hodendetskim w  oprawie obniżenia nieiktórych ceł 
wywojzowyich. Rząd niemi,edki podobno nie będlzae

czynić żadnych trudności, dając nawet daleko idą­
ce u H . Pertrafkhacje dotyczą również rozszerzenia 
traktatu handlowego, który okazał się niedostate­
czny. .

*KOŚOU&ZKO“ W . GDAŃSKU. Statek  .wiślany 
..Kościuszko^ pu-zybyft 'do Gdańs-ka .przywożąc komi­
sję tranzytową,, ziożoną z iiirzedistawicreli szeregu mi­
nisterstw. Kjomi^ja udaje się ira objazd Nogatu i W i­
sły elMądzkiej.

•ZMIANA W R ED A K C JI ^IZW TESTJI“. Frezy- 
djum C!k‘a  S. S. S. R . uwzględniło prośbę naczelnego 
redakfoia StieUdOwa o zwolnienie go ze
stanoiwiisika. Miejsce Stiekiłoiwa zajął Stiepanow^Skwo- 
roow, a zastępcą jego mianowany został były sekre­
ta nz paryskiej ambasady sowieckiej Wolin.

STUDENCI LWOWSCY W GDYNI. Przybyła tai 
dzisiaj :wnyc:ecizka izłożona ;z kilku piofesorów’ I 20 
studentów politechniki iwKHwtskiej celem -zapoznania 
się -z postępami* prac ^ z y  ibud-owle poatsu.

OBCHÓD CRHOBREGiO W E LW GW IE. W czoraj 
cd'był się tu uroczysty oibchód 9004ecia koronacji Bo- 
lindawa Chrobrego, urządzony staraniem Czytelna 
Akademickiej. Po nabożeństwie młodzież ruszyła- do
0 uli un)iw’erśytetu. Na ulicy Akad emicJkie-j jx)ehód 
złożył wieńce pnzed -płytą Nieznanego Zołniefnza. 
W auli odbyła się uroczysta akadeinja, na której 
przemawiał rektor imdwersyitetu iSieradzki, przedsta­
wiciele władrz akademickich i młodzieży czechosło­
wackiej i jugosłowiańskiej. Z oka-aji uroczystości size- 
reg gmachów i budj^nków7 miasta udekorowanych -by­
ło flagami.

K O N FEREN CJE FRANCUSKO-NIEM. Rokowania 
hasndloiwe irancusko-miemieckie znajdują się -mów 
w stadjum krytyeznem. W  kweisitjii siporne-j stawek 
celn̂ y-ch wyłoniły się -znów tóżnitce. (Zapowiedziane 
na wczoraj po południu posiedzenie zostało odro­
czone z powodu niemożności dojiścia do porozumie­
nia.

PROCES STUDENTÓW W MOSKWIE. W najbliż­
szych dniach rozpocznie się w Moekiwie proces poe­
tyczny przetówiko kilku studentom niemieckim oskar­
żonym o pirzygotoiwanie zamachu na życie Stalina
1 Trockiego. Do Moskwy wyjeżdża, adiwo-kat Froind, 
który udziela informacji obrońcom oskarżonych stu­
dentów. iFroind nie (będzie występował w procesie, 
jako obrońca^ gdyż władze sowieckie nie zgodzą się 
na to. W ambasadzie sowieckiej (w Berlinie odbyło 
się przesłuchanie szeregu świadków, którzy udowo­
dnili niewinność oskarżonych. 'Prasa niemiecka .prze­
widuje, iż studenci zostaną skamni na wysoką karę, 
ponieważ Sowiety chcą wymienić iich na komunistów 
skazanych w procesie lipsikim.

WALKA Z SYFILISEM . Pirof. Roix zakomuniko- 
v, ał alka dem ji naukowej rezultaty doświadczeń swo­
jego 'Współpracownika Lerwaditea, który stworzył 
nowy (środek zawierający 15 ;proc. ars'zeniikfu 1-4)1 pro­
cent biizmiutu dSa lec®enia syisfeu. ZastfzyflS^iobioaiiO 
30-łt,u chocrym. ,Działanie terapeutyczne było, nadzwy­
czajne.
„DEMOKRACJA^ NIEMIECKA WOBEC RZĄDU

NIEMIEC.
BeiOicu (AW). iNa zjeźdżie stronnictw demokraty- 

ozaiych iprzywódca tego srtroomiiOlwa poseł K och wy­
głosił mowę o (polityce demokracja.

Koch wypowiedział się >za podltr-zymaniem dotych­
czasowej opozycji, tłómacząc to term, iż <za trządy (po 
.wiinina ponosić odpoiwiedlziailność prawica, która pnzed 
wyborami poczyniła wielkie obietnice, a  teraz nie 
może ich wypełnić. W  dziedzinie polityki zagranidz- 
nej demoikiracja niemiecka (powinna Toztoczyć pro­
gram Wieillkich Niemiec, do (których powinny należeć 
wszystkie te (kraje, których ludność mówi po niemie­
cku.

Obecnemu rządowi natęży zostawić wolną aękę, 
a dopiero iw Ostatniej chwili naradzić się \z rządem 
eo do sposobu postępowania.

ALEKSANDER TRZASKA.

52)
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

^  . jUl̂  dyrektor postanow ił awi-
nąc budę i jech ać d alej. Mnie w ysiano do Berlina 

a załatw ienia ja k ie jś  spa*awy u władz.. G dy do- 
brnątem do przedm ieścia, nagle na placu Pocizdam 
skim  zetknąłem  się oko w oko z. M etznerem. Da- 
w niej byliśm y przyjaciółmi, t-eiaz bałem się , że 
M etzner nie zechce przypomnieć mnie sobie, by­
łem  w łachniaaiach. Metan eo* patnzyl na mnie chwi­
lę i w reszcie poznał mnie.

—  To ty , OtelŁo??! B ó j się Boga, ja k  ty w yglą­
dasz, co się z tobą s ta ło ?  ^

Opowiedziałem mu wiszystkie sw oje przejścia 
od dnia wyjazdu z W arszaw y. Metizner tak  się 
wzruszył, że płakał razem  ze mną.

Metzner zapiro-wnadził mnie do s wie go pokoju w 
hotelu, nakarm ił, kupił mi ubranie i bieliznę i ja ­
ko dyrektor jednego z kabaretów  w arszaw skich, 
przy jął mnie ja k o  inspicjenta za dobrem w ynagro­
dzeniem. K ilka dni byliśm y jeszcze w Berlinie dla 
zaangażow ania kilku sił do W arszaw y, potem o- 
puścilem  Berlin, uw iadam iając tylko listow nie dy­
rektora wędrownego cyrku , że zirzekam się „ in tra­
tn ej*1 posady w jego koczującym  przedsiębior­
stw ie. .

W  W arszaw ie wziąłem się gorlawne tio pracy.
Przestałem  pić, codziennie już na pół godżiny 
przed kaźdem pozedstawieniem byłem w teatrze. 
Je d n e j próby nie spóźniłem.

Ale W arszaw a miała zbyt wiele bolesnych dla 
mnie wspomnień i dlatego nie na długo starczył mi 
hart i silna wola uwolnienia się od nałogai p ijań­
stw a. Przyszedł czas, że zaiowu zacząłem  się upi­
ja ć . ‘Starałem  się te swoje wiady pow etować Metz- 
nerowii w ten sposób, że byłem  mu wierny jak  
pies, oziuiwalem na k a ż d z i  kroku, by go nie w y­
korzystano. Stałem  się wreszcie dla niego niezbę­
dny —  on ufał ma, jak  najw iększem u swemu przy 
jadelowii. T ak  upłynęły nam cale la ta .

Cieszyłem  się bardzo, że właściw ie ja  przyczy­
niłem  się pośrednio do zdobycia dla naszego k a ­
baretu tak w ybitnej siły. ja k  czerw ce}' błazen. 
Cieszy] mnie widok tłumów*, mstawionych codzien 
nie przed k asą , ciekaw ych na w ystępy czerw one­
go bliarzaia. Dla mnie czerwców błazen nie bvł mi-

podpatryw ałem  i śledziłem *go u- 
stawnaznie wa,edzaałem dosko.nale, kim jest -dzie 
m ieszka, k tórędy w chodź za kulisy i J kiedy do 
.eatiu  pi z}chodzi. O czyw iście, że ze względu na 
interes ..Z łotego P tak a*4 d m ego dobroczyńcy 
M etznera, nigdy ani siewem  nie zdradziłem*, kim 
jest ten człow iek, który tak ą  sen sacje  w yw ołał w 
mieście.

Jednego dnia —  było to na kilka minut przed 
rozpoczęciem przedstawienia przystąpił do mnie 
b ileter i oznajm ił mi. że ja k iś  pan chce się ze mną 
koniecznie widzieć. W yszedłem do foyer i stan ą­
łem. ja k  w ryty...

Z uprzejmym uśmiechem zbliży! się do mnie on, 
ten, k tóry  zdruzgotał mi życie, ten, k tóry  upro­
wadził mi m oją M arynię. Mimo. że szron wybielił 
mu w łosy, że czas wTyfcuł na jego  tw arzy w iele 
zm arszczek i fałdowy poznałem go. Poznałem  go

po tych obleśnych, podłych, m ałych oczach, w 
które ongiś z taką nienaw iścią i wfcgardą pluną­
łem. U brany był w bogate futro, w każdym  ruchu 
jego ręki i geście tw arzy widziałem, że tego czło­
wieka los nigdy nie sm agał. On mnie nie pozaiał.

Z czaru jącym  uśm iechem , tz?tą niedbałośclą, wta 
ściwrą ludziom bogatym , prosił m nie:

—  Założyłem  się z jednym  ize sww ĉh p rzy jació ł 
o bardzo ważną sumę, że do ju tra  frana od kry ję  
tajem nicę czerwonego błaizna. Naetyle zależy mi 

,na sumie, o ja k ą  się założyłem , ile na tein , bym 
w t,vm izakładzie nie u legł i nie naraził się na kpi­
ny i przykre docinki. P an , ja k o  insp icjent, z pe­
w nością w ie, kim  jest ten  człow iek. Je ś li  powie­
działby mi pan jeg o  nazw isko lub 'ułatw ił mi zde­
m askow anie tego  człow ieka, w tedy wrypłacę pa­
nu bezzwłocznie sumę pięciuset złotych .

Udałem, że propozycja mnie ziachwry ca, że w*szy 
stko zarobię, byleby o trzym ać tak  w ielką sumę za 
swioją usługę. U dając chw ilę nam ysłu, powiedzia­
łem :

—  O czyw iście, że >za p ięćset ztótycli dopom ogę 
panu do 'wykirĵ TcIia tajefnuniicy. 'Ale doprawdy n a ­
zw iska tego człow ieka nie znam. D y rek cja  tea tru  
dobrze zdaje sobie sprawę z tego, że w łaśnie tą  
tajem niczością robi ie n sa e ję . Ani m nie, ani n ik o­
go z persona!u, naw et sekretarza do. te j ta jem n icy  
nie dopuszczono. Choćbym ch ciał, nie m ogę zdra­
dzić ta jem n icy ; mam pew ny sposób, k tó ry  ułatw i 
panu w yśledzenie tajem niczego błazna. Przez 
skryte, mnie ty lko  znane d-rz/wii, przeprowadzę p a ­
na za ku lisy  i u kry ję obok garderoby czerw onego 
błazna.

(C. d. n.).
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F aryzeu sze  i celnicy.
{Sm utna ballada na tle katastirofiy samiachcnlowej pod

Izdehnikiem).
Nowy Te.^Uunokt powiada:
-. Farsze 1 isz y gr on i a f l a 
jako iż a razy unika 
'zdziercy .podatków celniika 
i -boi <się go jak  trądu'.
D/aęki cl e mokra*y 7.aeji 
pojęto cały brak racji 
te.2'o dizi kiego przesądu:

zwaśnione /niegdyś -dery 
połączy! diziś afekt- Szczery.
]>7,i»ś jedwabiu Importera 
auito, robiąc jawly (próbne 
celników % sobą '.zabiera, 
kędy żródiła jarzębiak a 
toczą płynni fale zgubne: —
Z czego w mogach chwlejność tale a 
w mocach auta i istoofera. —
■W cichą. piektną noc czerwcową, 
leci au.to jak szalone... 
szeipicą wierzby to d o;wo 
pędem takim iza-dziwione.
A fundator eskapady 
pan Steapira czy też iśpira 
/wtiezie siwych celników (rady 
ma (podusizikach się rozipira; 
ważne toc.zą się aiarady, 
choć jarzębiak mdliii przeklęcie...
A  w tern krzas!!! Wóz 'zakręcie 
•wpadł na telegrafu skipy 
iro-zibljajiiic gościom... plecy...
Soniuitiay komice był itej hecy.
Taki morał rst«ą/l wynika, 
że gdy wre zabawa sielska 
jedłwabnika i celnika, 
to mtisi też być — inzec-z (prosta 
wpółp/rac a obywa-telsk a.
NLkit harmonii tej oiie chłosta-!
•Wdadoim'o: „(zgoda iiiie sfzlkod-zFd 
Tylko mnie jedna myśl ibodizie. 
czy *eż, na pięknej tej zgodzie.
Skarb Państwa dobra e wychodki???

Dram.

Tajemniczy a gorliwy czytelnik 
„Gońca Krakowskiego"

(Coś z majłarycznego bagienka krakowskiego)

iWe wtorek o g. 7-niej ramo jakiś tajemniczy pan 
objeżdżał dorożką wszystkie sklepy, kioski, agentury 
m ałego pisma i godiiwiie wykupy wał nasz nakład 
iwyiwio-żąc co ckiwuki napełmiomą dorożlkę w niewłado- 
myim kierunku i wiraca.jąic z (powrotem do miasiia. 
Manipulacja tajetniraiezegio- pa,na trwiała od godż. 7 
do 9-t-ej. Wpraiwdizii-e tajemniczemu ..czytelń ika«wv4 
*iie udało się wykupić całego naszego nakładu kra­
kowskiego, ale zakupił dki swej ,ą^rzyjemmoścl4‘ 
około 3000 egzemplarzy. Tom dowcip odbił się oczy­
wiście na naszymi wyda winictiwce o tyle tylko do- 
tkł i/wie, że sprzedawcy, którzy nie połapali się na 
intencjach rtajcmmiiozego parna oblegali o g. 10-tej 
Aidlnuiin-î -trakiję z prośbą o wydanie im no­
wych egzcmpla-rzy. — oczywiście egzemplarzy żąda­
nych nie ntogiliśm v im dostarczyć.

' Z pewnego" źródła (bwiiailuijeany się. że tajemniczy 
czytefirk iideszlka przy ul. T^a^ztowcj, a wykupywał 
„Gioik-au dlatego, że pod względem lim itow ym  nie 
je s t  w słanie z nimi kotikiircnwać, wvęc picniąKlznii 
obce utrącać nastze pit-ino1. wylkflipujpąic nakład. 0« 
pas,karz. Obiecujemy jednak sweecie, że w razte po-

Skandaliczne zachowanie się podpułkownika 
z D. 0. K. w teatrze „bagatela*4.

Podczas antraktu spowodował w środę dnia 17. 
bm. we foyer  „Bagateli44 pewien podpulltawiii-ilk nie­
smaczne zajście. Wiobee Hornie ziebramej .patbHazuiio-
śoi teatralnej przystąpił on do młodego porucznika
i w sposób budzący ogólne zdziwienie, bo niepotrze­
bnie głośno i  szorstko, sitrofoiwa ł go za. brak szabli
ii boku. przyiczem — jak  żakowi — rozkazał natych­
miastowe opuszczenie teatru. Skonfundowany oficer 
tłómaiczył się, że jcjsit inwaUklą, bez wgli, że chodzi na 
protezie, w następ*? twlie czego noGzemie szabli utru­
dniłoby mu chodzeniie. Nie przekonało to srogiego 
podpułkownika. :któ iy  rozlka.zu nie cofnął, a. po-iucz- 
nik -w,śród ogólnej konsternacji 0|>uśeił budynek tea­
tralny.

Rozmowa powyższa toczyła s*ię we foyer, wobec 
tłumu bywalców teatralnych, a zachowanie się pod- 
pułkofwn‘i!k'a(!!), jak  na- dziedzińcu ko.szarowym, wy- 
;wolało setuzacye i ogólny 'niesmak.

Pojamujemy, że dyscyplinta i  rozkazy wojisk-owe 
wanny bvć zawsze i cbz zastrzeżeń stonowane. JeżeliV v
żądanie przełożonego jest' nizasadmionean nie wolm-o 
przeciw niemu nawet sizeamrać. Jednakowoż infoirmu- 
ją nas, że parucznliik inlwajida nfie miał wogóle a b o

wtórzenia się takiej oą^eraoji nazwisko jego opubli­
kujemy. — aby wytozac }YiiibkciZinoścd kratoiwskiej 
w jaki sposób walczą ci, którzy m ają pie-niędlzy jak 
lodu. a mózg jak kurze jajo.

— -------- : o  :
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CZERWIEC

24
r

Środa
Dziś 24 Nar. Ja n a  Chrz. 
jutro 25 W ilhelm a, Łucji

W schód sło ń ca  o  g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
D ługość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o  g. 10 m. 31 w. 1

o  : : o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*

środa: ..Nowy Don Kiszet-4* A. hr. Fredry (nowość). 
Ozwartek: ..Nowy .Don /Kiszot".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: ..Książę Xa/mcy‘\
Czwartek: „Książę NuiPcyC

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
Środa: ..Am/touja".

Czwa rtek: ..A-niton.ja

wiąakjii njOis®enńa szaibli. Ale i bez względu na to pod- 
pidlkcrwuLik -wiiaiiieu (był czyniność siwoją wykonać dy-

i takltiofiwsiê  nte powoidlu^c uttaccy^Kwy^h
komenjtajrzy i zgofrt&zetntia publłcżutego, jeżeli nie z sza­
cunku dla gojdrności człoiwieka 'i zebraoiycih, to przy-
najminiej z poiważaa-ia dla oficerskiego lmmduru po- 
ruozłuiika i to takiego, Jktóry zr.i Ojczyznę iwalozył 
i straedł n-ogę, a nie dorabiał się s.zarż na tyłach...

•Że tego rod,zajai akulturaikie isceny n-ie {podnostzą 
powagi i -po-paiilia:rno-§ci ArmrpjlL rzecz ja-sma. Życzyć na­
leży, alby władize wojisko4̂  wejraa.ty w tą ŝ pra/wę i 
(profilaktyiczniiie 'zajjtobiegły na przysizłość tego rodza­
ju iniemilym incydentom.

(Donosizą nam. że zajście spot wodo wał podpulko-. 
wuuifk Sjz. z D. O. K . w  K(rakowie{?!), (były oficer ro- 
eyjtdci, zaś .^karconym44 przezeń został porucznik D., 
zięć jednego z emeryt, generałów. Zapytujemy gen. 
Kulińsiikego, dowódcę 0 . K . czy jest mu wiadomym 
p o w y żsi zajście, phzyicizem apelujemy, aby getn. Ku* 
1:iis*ki pouczył wyższych oficerów jemu 'podległych, 
że mają być wzorem /w zachowaniu się dla niższwh
oficer ó)w.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOW OŚCI: „Ostatnia godzina" (Hotel Potemkin); prze­

piękny obraz w 8 aktach.
PROM IEŃ. „W yspa zaginióinych okrętów ".
R ED U TA : „Czy kobieta musi być maitką?" Wstrząsa­

jąca tragedjja dni o t̂ataiL-ch, <na tHe drogi krzyżowej mi­
łości i niacier zyńsrtłwa. — Pro gir am -wyłączaiie dla doro­
słych.

SZTU K A : „Golce i skarby "; arcywesoła kornedja w 8 
aktach z Pat i Pataolionem.

UCIECHA: „Rotmains kawalera de B u ssy "; dram at ero­
tyczny i senza.cyjny w 10 aktach. Całość.

WANDA. „Tancerka z W hiitecliapel"; 6 aktów dzie,’ó w 
nieprawdopodobnych a jednak rzeczy w istycli. W rolach 
głównych JćsUher Ca rena- i H. VaLentiiin-.

W ARSZA W A : „Sygnał śmiencii"; iscłnzacyjna dramat
w 0 aktach.

! Zmarli. “ I
Z Łopuszańskich Marja (Dybowska, zmarła , 

w (56 roku życia. IPogrt7..e.b dziś '24 i czerwca 
po południki w Cieczy.nie.

ówn a, em, dyrektorka sr/k
. i  m - f y- Anny, -zmarła. 31 ‘ .czerwca, w (V 

cia. (Pogrzeb odbył :Się 23 hm.
Władysławy Stolajrsld, imajiśiter ^tokaęlki, zanai 

ca w ;>o roku życia. Pogrzeb »w czwartek 35 
(iznue o i pół pupoł. % kaplicy cmerut^amej.

Alojzy Sziafna/niec, majster ^ze^ f̂ki, 'zmarł 4
47 roku życia. Pogrzeb .odbył i-ię 23 bm.

o
Dyżury aptek.

środa 24 czerwca:
Apteka pod Białym  Orłem, Rynek A44 45. — Apteka,

Łobzo.wNka 6. —  A pteka pod św. K ingą, fdrzegórzec.ka 
1. 9. —  Apteka pod Jag ie łłą , .Plac M atejki 3. — A pteka 
pod Mui/zynem, łkraikow^ka 19.

-----------------o -------------------



Nr. 144. f  r .  t ' v v », < i > w  S* K *~

Przjjechali do Krakowa.
rw !5tn*i'U 23 czerwca:

Grand Hotel: Dr JaĄjan Sanflteckd — K-roctao^ Mieczy­
sław Cieeierzyńslki — Waretsawa; Jerav Plewiński —- 
Wtaremawa: Leon Ozse&flcz — Wars/zawa; Michał ffcroezyn- 
&Td — Warsaawa: Michał Pohośki — (Warszawa; -Mieczy- 
ftisaw Malkiewicz - — Warszawa; Kazimiera bkaJ&ka — 
Warszawa; (Staniyław Bogusz — L w ó*; I>r .Ąmsetan. iBa- 
l|er — Tarnów; EdUlbertio CayałDo — Tom  w: H^nnaa 
Snorer — Wiedeń; K>onrad Wilczyński — IWielgolas; Dr 
Edward Jaaiko-wrtu — Lublin; ELeimam Jozef Otton —

^ Itotel^ iak S ; Antoni Zoil — Jasio ; Erna Aibrałiamowicz 
—  \ W v  8acź:'T . Lerner — Lwów; Jakob EłjMbe-rg —  
Lwów: iWład. 8bj»c -  KówtoW Marja Lewandowska — 
Sosnowiec.: IttJarja Kańczyk —  Sosnowec; Rfc&zaird Za- 
lesJi- _  Sosnowiec; Karol Towarnictki — Lwów: Zvg. 
Miadei-'ki — Warszawa; Alletke. Ltznańslu — Ozudee, r .  
Th-eto-r — Niwfci: Bolesław Mieleszyństki — Uwewiro; K. 
Rei.su y — ..Gniezno.

W I S Y  DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem życia odbędą 
się w dniach 30 azemwca, 1 i 2 lipca br. Kartki wpi­
sowe do pieurwisrzej Masy powszechnej już wydaje 
Radu safcoliia nirój-Jka w Krakowie, ulica Podziam- 
cze 1. parter, w cinie powszednie, ,w godzin ich urzę­
dowych od 8—2 popołudniu. Celem uniknięcia, na­
tłoku. Rada szkolna przypomina r c ® i o o m  i o.piebu- 
rom . aby wcześniej postarali się o kartki o '  * . 
pfWws-zej. a nie w. ostatnich dniach. Wpisy do szkol 
■męskich' z naufoą cześciodtiuiową, ewemitrualtoie z pię- 
c.ioduiowa. jak w roku zeszłym, z jedynie zmianą, 
że w bieżącym roku szfkodnym 192o— .1&06 sfcfrpla 
X\U przy ulicy Zielonej będzie miała naukę 6-dmo- 
wa. a sizfkola X I barakowa W^y ulicy Miodowe] i. 36

w
naukę 5-dnioiwą.

ZAPRZYOIĘŻEM E REZERW ISTÓ W  W 20 p . p .
-Dnegdaj odtbyło się uroczyste zaprzysiężenie rezerwi 
stów z całego igamizoniu wfczystkkih wyznań na boi­
sku spontowem 20 p. ip. w. koszarach hetmana Czar­
nieckiego. Zaprzysiężenia dokonał fos. gen. Niezgo­
da w obecności władz iwujskowych. Od innych żoł­
nierzy, wyznania niekatolickiego odebrał przysięgę
dca 20 p. p. pułk. Kruk-Szuster.

SUBW ENCJE iDLA IN STYTUCYJ KiULTURAL 
NO-OŚWTATOWYCH. iMiniMenstwo .pracy i opieki 
społecznej zawiadomiło województwo krakowskie, 
że .udziela subwencji i n # t « jo m  kulitnralno-oswua- 
iowym na ceic 5?ga .ilzacyjne M b społeczno-wycho­
wawcze z całko.witem wykluczeniem celnw mwesty- 

-c^dnych. .Wobec .powyższego poleciło mmsterstiwo 
nie przedkładać wniosków na udzielanie pomocy na
•cele budowlane.

UROCZYSTOŚĆ KlU UCZCZENIU 900-LETN IbJ
ROCZNICY KORONACJI BOLESŁAWA CHROBRE 
GO W KRAKOW IE. Kuraterjum  okręgu szkolnego 
urządza, uroczysty obchód ku uczczeniu 900-łleinie] 
rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego w polącze- 

mfti ze świętem sportowem“ młodzieży szkolnej z 
całego okręgu szkolnego. Na uroczystość tę zjeżdża 
do K r a k o w a  wyprost niebywała liczba zawodników, 
bo i.zeszło 100 drużyn męskich i żeńskich sta je  do 

■ zawodów w Ifczbie ponad 800 zawodników.
y\ e czwartek. 25 tom. i piątek 26 tom. odbywać się 

będą zawody na .boiskach K . S . .„Graco-.ia“. W  sobo­
tę zaś 27 tom. odbędzie się wtaściiwa or o czystość. 
-O godzinie 10 i.ano misza. św. poloiwa na Rynku kra­
kowskim, a po nabożeństwie ruszą organizacje szkol 
ne ulicą KJorjańską iprzed płytę ^Nieznanego Żołnie­
rza*. gdzie nastąpi złożenie wieńców, a stamtąd ulicą 
Basztową i Podwale, ,gd'zie u wylotu ulicy W ojskiej 
nastąpi defilada przed reprezentantami władz. Popo­
łudniu odbędzie się na Iboisfou IH. iS. , A ac0via“ pu­
bliczne zakończenie zaiwodów z wręczeniem nagród 
I  .dekoracją diiużyn izwycięsflri-oh.

TARNÓW I  CZĘSTOCHOWA W HOŁDZIE NIE­
ZNANEMU ŻOŁNIERZOWI. W  nocy z soboty na nie 
dzielę^ nieznani ludzie qpr o wadzili n a  plac Kazimie-
rza- .W. w Tarnowie iciężki IMok [kamienny i uwień-

■ ■
. . .  .. _________  ,_ x._______  [kamienny

rwszy go- wieńcem dobowym, .ułożyli u stóp ponmi 
Mickiewicza. -i ?

\ gdy -ranne solnko /pienTOze na teai głaz rzuciło 
)miende, ukałzał się aia głazie naipk:
Nieznanemu iżołnierzowi ipołegłemu za Gr'czvznę 
• 1 -1 9 2 0 “
<a taibli-cy złożono wieiiice. Miano, że niikt uroczy­
l i  n ie zapowiadał, już od g-odz. 7 rano (płynęły 
ipiycae tł*umy łkudzi ze twzysitikidi -sfer, ongani-za- 
społecznych, {by złożyć (hołd .„iNmznanemu Żołnie- 
vvi‘4. (Zjawiła się łtakże ikouijpanja. honorowa 16 pp. 
uzyką \ jgironem oficerów i oddział Sokoła z twień 
ii.
(óf^meż nieznani ofiatrodawcy złożyli w Często- 
wie iw nocy płytę ku iczci ?Ni^znanego ŻK>Łnleirza“. 
ta zo>s-tała złożona na- miejscu, gadzie przed wojną 

posąg’ -cara rosyjskiego. Ałeksandlra. Pirzed t>łytą 
>rają się tłumy publiczności, okładając wieńce i
a t v
ISŁABL Z GŁODU. W ponledizkilek o g. (Ue.j po- 
udniu ma plaaita.cih oibok jaala.cu hs. Bisteupa padł 

cieńcYAenia i głódtt rchoitnik, który od k i m  nne- 
‘y poizibaiwiifouy je^t prascy. Na widok oandlałego 
trały się tłumny pulbilicizuio ĉi, które^ wezmą, y uł er- 
aejji połicjfi.. [Rawioiciześnie zaś jeden z le- arz> 
ić ka.wlanni Biizianca- sitmiierdzdł fil omidlałego zuipei-
wyeizerpawie oâ ganiizmoi espojweidom .̂nego głodean.

;y/były na. mielicie poi iejanit pokiiwał smutnie nad 
wrą głodu gOiową. i piomógll o tyle, że nie^izczęsli- 
2'0 z izicmi /pTiaeaiiesioaio na ławkę.
}oipramidy '̂zkioda, że pnzy tym ni:es.ziozęślr\vym wy- 
liku nie był obecny p. koaniisarz nządu Wawrauseli, 

byliby wiresizicie uizmiał, że miiząd JkonuŁs-air-za nie 
ra tytKkiO ma. irauitadi. reprezeantaicjiaieh i aaitomo- 

i kontyinujowairiai sdendrianu siwego - darwaie- 
k. „ufaonieisftiuioitiwa44 ale źe dila miasta i jego

w procesie o
Kraków, 03 czeuwca.

W  dniu dzisiejszym zakońezono w tiut. sądzie kar­
nym okiręg;om’\Tii drugie i żmudne pos-tę^powanie pro- 
cosom e przeciw 59 rżydom obojga ij^ci, o-skarżoiiym 
o najeżenie do tajnego stowarzyszenia „Jugend“ w : 
Krakornde, cLfroniiącego się w domu przy ul. V* olui- 
ea 4, podi parawanem dwóch intiiych w tymże domu 
istniejących stiorwanzyszeii ja"9vmych, a to ^Stowarzy­
szenia źydo^tskiej ishiżiby domowej44 i ,^Exteraia44 Sto 
warzyszeniia opieki pozadomowej.

Aikt oskarżenia opiera się lia faktach następują­
cych: Istnienie tajnego stowarzyszenia żydowskiego 
o cłiarakteffize antypaństwowym pod nazw^ą ,,J.u- 
geudf4, stwierdzają dowody opłacania przez :/Jugend44 
Właścicielowi lokalu (tt. j .  owym dwom wyżej na zwia­
nym stowarzyszeniom) czjnnszu miesięcznego, następ 
nie znale zionę afisze na obchód 20 de ci a stb<warzy>ize 
aiia, wreszcie szereg 'kwitów', czeków i rachiiiników ga 
zowni imiejskie-j, opiewających na miano ,JiUg-end”. 

Ostatnio zaś w dniu 1 stycznia 1925 w czasie do-V
konam ej zmiemadka rew izji, organa policyjne rza stały 
w jednym pokoju, ża-mlkaiiętyni na ikliucz, szereg osób, 
u których znaleziono zaproszenia na -oochód 20-Jecla 
z naszw?I>kanxi zaproszonych i czyste.

Akt oskarżenia zarzuca, że owych 10 osób obra­
dujących w zamiknięt\Tn pokoju, stanowiło przełożeń 
stjwo stowarzyszenia „Jugend’4. W  innych ipókojach 
olwartyc-h zastano Alezne. grono osób, u których 
irównież znaleziono owe zaproszenia na nazwiska, po­
siadaczy opiewające; przeciw wszystkim tym 'osobom 
skierowano zarzait przynależności do sto w. ,.Jugend4i 
iw charakterze członików z>wycza|iiych.

iNa te j zasadzie przyaresztowano wówczas 59 o- 
sób a zabrano liczny m aterjał dowodowy.

iKLlikaikiiotinie już ccteczana irozprawa znalazła, 
swój epilog wreszcde w diniu dzisiejszym.

Rozprawę t. zw. „jednostkową44 (t j. trytbunał skła- 
dający się z jednego tylko sędziego) prowadził sso.

dr Hiibaczek, osika-nżał (prokurator dr Hubl, oskarżo­
nych broniło 6-ciu adwo-ka-tów-żydów.

(L ich przemówień na. uwagę zasługuje obroaia dra. 
Romana Rogda-niego, (który na obronę n iezaw inio­
nych44 poczynań oskarżonych przytoczył cytaty  z 
pism krakowskich, dowodzących prześladowania (!) 
żydosftwa krakowskiego przez władze; co do zapro­
szeń fzaś, jak ie  przy aresztowanych zaiałeziono, siwieć 
clza obrońca, że aia zaproszeniach owych widnieje 
w’yraanie firana i adires, drukami, w której zaprosze­
nia te wykonano, 'który to szczegół chyba aż nadto(!) 
w yraźniej) tajność (Stowarzyszenia „wyklucza44.

Inny z obrońców., adwokat dr Fefldlbltnp, stara się 
/wykazać, że ^dugeuid44 nie było stowaaiz}'szeniem. 
opierającym się na statucie, ale jedynie sporadycz­
nym kom itetem, jednym *z takich, których co <kiia 
pow staje w Pofece mnóstwo dBa celiu (urządzania... 
znanych obchodów’ i pochodów narodowych.

Charaktery^tycz/nem jest ze względu na tło- spra­
wy, że w&ród olbo/ańców) ^ kpri^ nych , znalazł się 2 
adwcjkatt dr Schrv\jantz!bairt7 redajktjjtr niajczetny sjcuni-
styiczjnejgja „Nówiegojf Da£\eamaiiBif(.

Przemjq wiedli a obrońców .zialkońcizyły isię o godzi­
nie 3-ciej ipotpolaidinlu, poczem trybunał odczytał wy­
rok. Je g o  m ocą Okazani zostali: Ju d a  iLeito Schmer- 
ier, Cbajabek KlęJnbeog-erJ, Jpjnap} \^cdf SDberstein, 
INkurcus Hifrsch >Bętz, Łe^wi Bcftjz, Łuckcr Rrubłn Stieón- 
haoWt, Rubin GhaUm OKurtz, Sa|oąi)Dai Anikrja(it recte  
Hailander, Iziaik iBeUgib^um i iHa îch Fcfiweł, toi zsaaczy 
iowfi 10-chi, tworzący oóaMząd stpw. „Jugeaui^, każd^y

NA 4 TYGODNIE ŚCISŁEGO ARESZTU

z  rpoflaJc îiwem iairescz>Ui śle|lctee§4 z potmiędzy człon- 
Jkóuf zaś: N. iLeS>lorą m* 7 dni {areszt/u z  zau^afną na 
35 /zł gtnzywiny, sre(S(ztę zjaiś ka)afcglo« Ina 14 idm  la^asfztu 
z aa/ralatoą<iu 70 izt grzywny; kfillku członkowi uwol­
niono, (ag).

Pościg za włamywaczami.
Kraków, 24 czerwca.

-Wczorajszej nocy około godziny 1-szej jacyś trzejj 
niewyśledzeni dotąd ba/ndyd, us^ofwfaili włatmać się djo 
finmy ^Zintnw>w g>rzy vL Grzegórzeckiej ł. 2.

Patrolu jący w te j ulicy ppsteaiinkowy P . P ., spo­
strzegłszy włamywaczy ipatzy pracy, -pospieszył. ująć 
ich na gojr̂ cytm ucrzytniku. Qpryszki jednak na widok 
policjiajnta zauiecha.li operacji złodziejskiej i ifcucMi

slię do (Uoięczkii w kierunku ulicy Mo-rsztynowtskiej.
Rostenmlwowy ipuścił się na uciekającym i, a nie 

mogąc -ich dogonić, wystrzelił w ich strtmę z rewol­
weru. Po strzale jeden ® włamywaczyipołlł tma/oceanię, 
po obwili je,diiiak podhiósł się i febiegł w ńlad za swy­
mi towairzyiszami, w (niewiadomym kierunku.

Organa policyjne zarządziły obławę icelem schwy­
tania zbiegłych złoczyńców.

Wielkie włamanie w Piaskach pod Krakowem
‘Kuraków, 24 czeiwca.

W dniu ‘wczorajszym -dokonano |W Piaskach pod 
Krakowem do jednego ze sklepów śmiałego wlaiua** 
nia i krtądizśieży tjbwWów i gfojtówkd Ha{ ogólną 
dę 3000 zł.

•ni:esz)vaivców trzeba rzeczywiście i uczciwie coś ro­
bić. W' ikiw.es*;ji  zażegnania bezrobocki nasz magistrat 
•oprócz zwoływaniu kionferencyj nie robi nic. Na co 
zaś czeka nie wiedzieć, cłniba. że idzie na reke so- 
cjal^tom  i cllree im dop^oanódz w' urządzeni-u (projek­
towanej w najbliższych dniach demoustrraicji. Szkoda 
że [). Warwraaiisiza nie bytio dziś na plantach obok 
nieszczęsnej ofiary głodu byliby się dowiedział, ^co 
ludzie o n‘im myślą i. mówią.

ODRiZUGENIE ZAŻALENIA NIEWAŻNOŚCI W Y ­
ROKU iNA GEN. CZIKLA. Najwyższy sąd wojskowy 
rozpatrywał onegdaj zażalenie nieważności ico do wy 
roku n a gen. C zM a, wniesione przez jego obrońcę 
adw. d*ra -KilLnieckiego. Sądo irzucił zażałenie nieważ­
ności, w'obec azego wyrok skazujący gen. Czikla na 
3 miesiące twierdzy stał się (prawomocny.

ECHA (PROCESU GEN. CZIKLA, Ja k  donosiliś­
m y w siwo-im czasie podczas procesu gea. Czikla ]nro- 
kuirat o*r pułk. L i ebkund-^Lub od z i eck i wniósł do tirybu- 
nału wniosek o (ściganie niektórych dzienników za 
rzekome ujawnienie pewnych szczegółowi z ta jnej 
części procesu. W niosek ten trybunał przyjął i w 
związku z item toczy się właśnie śłedlztwo. W czoraj 
iprzesłoichany został w okr. sądzie karnym ired. KIL. 
Hralbyk, jeden z 6nciu mężów zaufania w procesie 
gen. Czikla, obwiniony o rzekome ujawnienie szcze­
gółów ta jnej rozprawy w sp^wozdaniach w „W ar­
szawiance44. J a k  się dowiadujemy sąd ściga tylko 
„W arsizaiwi arnikę44.

POPIS UCZNIÓW I UGZBNIC KONSERWATO- 
RJUiM FR O F. (KNIAGININA oJbyl ,się w uali Sta- 
j-ego Teat-ru w ubiegły czwartek. Program popisu 
wy-pu-dS w icało&ci doskonale. Na 'wyróżnienie ; a słu­
guje popis p. Mianowskiej, której głos o aksamitnej 
■barwie i w ysokiej .skali rokuje wielkie na przyszłość 
nadzieje.

Włamywacze dostali się do slilepu, fwyfcunatw^ay 
knajty w laknsfr̂  ipoczem bez żadnych przeszkód lokal 
splądrowali. Oigana policji wysłały na miejsce służ­
bę śledczą i daktyloskopa.

JÓ ZEF /NBKAiNDA TREPK A : „Naj.nio)w)S!zy z w ię ­
z ły  p(i^ to10!djn4k  p p  iWajw)©Iuu —  Katedra —  Zamek 
królewski z 16 rycinami w tekście. iKraków 1925. Wy 
dawmictwo księg^mii ‘Saflomi Malarzy polskicłi w Kra
koiwie, stron 48.

[Przed! kilku załed/wie tdniami ukazała się na- pół­
kach księgarskich rzecz -od dawma. już wyczekiwana 
i nader potnzebna. £ a * iż o n y  i świetny znawca na­
szej szituki, Józef Trepka, ^ ‘dał mianowicie 'popu­
larny Przewodnik po Wawelu, zapełniając wielką lu­
kę, jaka w te j dziedzinie panowała-. W łaściwie b o

do tej pory nie było popularnych przcaModini- 
ków wawelskioh, a ongiś <wydaue —  zostały wyczer­
pane w zupełności. Dziwić się natęży, że tak bardzo 
'zaniedlbajio tę oprawę, a z drugiej stiro.ny aiależy się 
giłęboka wdzięczność autoirowi ostatnio wydanego 
Przewodnika za jego pracę.

A jest ona nietyllko isodidnle, pracowicie i z wit*)ką 
znajomością tematu opracowana, ale ubrana1 w ze- 
wnętirzmą szatę, skromną, a jednak bardzo, staranną, 
czyni ja k  najlepsze wrażenie. Przewodnik opiera się  
na innym niż dotychczas systemie zwiedzania W a­
welu, a mianowicie (prowadzi on zwiedzającego ,do 
nawy prawej44 (od wejścia), a następnie „wcfóuż j e j  
ściany prawej aż do końca44, gdzie nawraca i prowa­
dzi „wzdftuż ściany (lewej, idąc w  przeciwnym. qi‘iż 
pcprzedHiio kierunku44. To saam* powtarza się w (dru­
giej części katediy. Trzeba (jKrzyznać, że ten  sposób 
iprzy^poi zyć mud rzeczywiście o wiele więcej korzy­
ści zwiedzającemu, niż chaotyczne przechodzenie z. 
jednej strony na (drugą.

Przewodinik zaczyna się od kr ó tiki ej histo.rji W awe­
lu. opisu jego zewnętrznego wygiliąd.u, a następnie 
wprowadza aias do kat-ediry. Tu —  omawia wszyst­
kie prawne izabytki, ipodikreśiając najistotniejsze jego 
cechy, daty i szczegóły. To właśnie nadaje (Przewo­
dnikowi ogromnej doniosłości. iSłać się on musi po­
prosili niezbędnym towarzyszem każdego-, kto zwie­
dza Wawel i chce zeń wynieść bodaj garść zapamięta 
nvch faktów*.t

Przewodinik ipoclaje także przegiąd' skarbca, «pis» 
grobów królewskich i przecliodizi na 'Zamek, (gdzie 
oprowadza'nas po wszystikich godnych widzenia sa­
la cli. iPisany, ja k  wspomnieliśmy, z ogromną i wszech 
stirouną znajomością -rzeczy, (pozwala nam ogarnąć 
pamięcią —  'to> co najważniejsze. W artość Przewod­
nika ipodlnoszą (bardzo udatne i pięknie wykonane fo 
tog?rafje fragmerutów iwawełfkich. Niezwykłą nowo­
ścią są  dwa /pierwsz-e zdjęcia całego Wawelu: stare­
go iprzedstawiającego Wawel od strony W isły, a dru­
giego, icałkiem u owo czesnego —  \z samolotu.

(Polecić iimisimy Przewodnik T,re|iki fwi>zys/tkim: i  
tym, którzy przyjeżdżają uui Wawel po raz pierwszy 
i tym. którzy widząc go tytekroć jako m ieszkańcy 
Krakowa, nie umią ą^odać n a j ważnie js-zych szczegó­
łów jego wyglądu i (zabytków*. Niska cena czyni Prze 
'wodnik rdflfctępnyni dla każdego. Oby się. też znalazł 
w ręku każdego- z nas!... (Z. K ).
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Kredyt rolniczy 
w Polsce.

Na sekcji ekmomiczuiej kmgiretś.u a-o-ŁniiCfflegio |preae«> 
Badku Gospodarstwa Krajowego, jp. E . Korwin-Szy­
manowski wyg&oedł «na itemiart: poiwyż&zy referat, który 
podajemy poniżej »w sitre-saozaeaiiłu.

WMfca wiojna pod iwzjgilędem eikrnomiozinyim dala 
bię aiaan we zina/ki.' W  aiajgors-zej jedoaik isytaa-cji znaj­
duje 6-i’ę -roUniotiwo. Rotócitiwo ziwftasiaezia (w (kraju śc?  
śle rolniczymi pracuje 12 deficytem, sprzedając swe pro 
dukty po canach (zaledwie pokrywających 'koszta. — 
ceoiy te zaś są najniższe w Europie, myilmytm więc 
jest szarziuit, jakoby troliriiicitwo powodowało drożyznę.

Należy jedmalk stwierdzić; że /posiadamy instytucje, 
których (zadaniem jest zapewnić (kredyty tak (potrze­
bnie rolnictwu.

Rolnictwo pottnzebaąje mietylfco diugotemminoweg-o 
kredytu ma m eljorację d rozbudowę, ale i kredytu kró- 
akoteTmifliowegio, który {jest mieodjzowiny dla wypłat 
robocizny, spłaty podatków, szakup sztuczni ego nawo­
zu i maszyn.

W  iPolśce istnieją liczne kredytowe organizacje pań 
s-twowe ii' lołmioze, kit-óre dadzą się podzielić ma czte­
ry rodzaje oirganizaeyj. (Pierwszą — Tow. Kredytowe 
Ziemskie, 'założone w roku 1825, (które udziela dilugo- 
teraićmoiwyek pożyczek i wydaje listy 1 zastawne.

Organizacja ta istnieje od lat &ł.u; /przetrwała oma 
najcięższe czasy powstań r wojem, a nigdy nie zawio­
dła pokładanej w miej nadziei.

Emisje Tow. Kred. Ziemskiego przedwojenne osią­
g a ją  cyfrę — 160,000.000 rubli, t j.  2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  zło­
tych.

Pd reformie pieniądza, Tow. .Kredytowe zaczęło 
puszczać iw obieg listy zastawne. obliczane ,<w zlocie. 
Nie będę podawać szczegółowej łfetor-ji Towarzystwa. 
Powstało ono po wojnach Njapoleońskiclg gdy pradzia 
do-wie nasi iwróćiili do (kraju, okryci chwalą i szablę 
zamienili na pług. AnalOgic/ana instytucja istnieje w 
Poznaniu od roku 1821. na talkidi samych oparta za­
sadach.

Prowincje kresowe Polski mniej (były uprzywilejo­
wane od (wymienionych dzielnic. Podczas, gdy w- b. 
Królestwie obowiązywał kodeks Napoleona, a w zie­
mi poznańskiej (kodeks 'pruski, —  inaczej było rw Ro- 

•«
sji.

Wpisy hipoteczne oisku/t eczmiane przez not ar jus zów, 
były anm!i‘ej jasne i dobitne, jak  ustawy w b. Króle­
stwie i  Poznańskiean, dlatego to  długoterminowe fXH 
życaki udzielane -wiłaścicielomi, (były znacznie mniej­
sze. Siedziba praiwina <jednej z tych imstytiucyj w. Pol­
sce. mieściła bię iw .Wilnie. Listy zastawnie Tow. są 
w rublach; .dopiero iw osfafnich czasach za.projeikto- 
iwano mową emisję w złocie.

Wszystkie (wyżej wymienione Tow. służyły wielkiej 
własności; /niektóre n-a podstawie statutu, inne z po­
wodu braku hipoteki u drobnych wiaścicreli.

Lługotermimoiwe kredyty iw /MałopoiDce otrzymy­
wało się w kooperatywie, opartej na zasadach Tow. 
Kredytowego. Ziemskiego, oraz (w instytucji finaniso- 
wep zorganizowanej przez 'parlament galicyjski.

Dopiero jw rokiu 4841, a  więc później, niż \w innych 
dzielnicach P o l'k i. powstało w Małopolsce Tow. Kre­
dytowe (Zdeanekie. Zaznaczyć muszę, że wszystkie wy­
mienione tu ta j tow. (wzajemnej (pomocy ikredyto/wej 
są na jsrtajrszetmi w Europie, (bo nawet Tow. Kredytowe 
Ziemskie francuskie, (które ipowrstało iz inicjatyw y Po- 
lakóiw — p. (Wołowskiego, hr. Brainickiego i- ks. Sa­
piehy — jest o (kilkadizdesaąt lat młodsze od. polskie­
go. Tow. Kredyltowe w /Małopolsce opierało się na 
systemie pruskim. Fryderyk dET (korzystając z zamie­
szek jpolitycznycli w AuMrji i ze igwycaęistiwa swego 
nad nią —  założył w1 roku 1769 na trzy lata- przed 
podziałem Polski pierwsze w Europie Tow. “Kredyto­
we Ziemskie. Miało orno na icolu umożliwienie rolni­
ctwu akcji odbudowy kraju, izm Czczonego po wojnie.

Galicyjskie Tow. Kredytowe emitowało fe ty  za- 
stawne iw koronach —  dopiero teraz pojawią się je j 
nowe emisje iw złocie. Ogólna /wysokość emisyj wy­
nosi1 24 aniij. marek.

Optrócz Tow. (Kiredytowego Ziemskiego Narodowy 
bank galicyjski 'udzielał pożyczek hipotecznych zaró­
wno małej, ijaik i 1 większej wraeności.

Posiadamy więc trzy Tow. [Kredytowe Ziemskie 
w-zajemn ej pomocy, jedno Tow. w Wilnie, będące 
s-pólką akcyjną, jeden :bank (pa-ństwowy i -bank rolny, 
których celem jest tiudziełanie pomocy drobnej /wła­
sności. iWartość ich ernisyj wynoszą przed iwojtną 
1.500.000 franków .złotych.

Ja k  powiadam — kredyt ikirót ko terminowy je d  ró­
wnie potrzebny rolnictwu, jak d lugoter mino wy. -Do­
chody rolnika nie pokrywają jego wydatków. Podat­
ki a koszta robocizny obciiążają cały  rok., zaś dochody 
przypadają jedynie ua aii.etkjtóre miesiące /roku. Po 
wojnie, w .okresie inflacji, w :emożliiwilającej długoter 
mmow.y kredyt, pożyicizki (krótkoterminowe stały się 
konie ezn ością.

Uidiziela ich państwo za pośrednictwem swych (kre- 
d ytowycil 1 i:i 1 - t  vi ucyj.

Banków. uJrzieKających kredytu krótkoterminowego 
jest iw Polsce jedenaście.

Na kredyty paitetwowe ;sikSadają się: -kredyty an­
gielskie. udzielane przemysłowi] oifeowniłcizeimu, przy 
padające ta‘krże rolinicjtiwiu, dalej igwiaranc/je. dzięki któ 
rym syndykaty są iw moaności 'Sprowadzać maszyny 1 
nawozy ^zhiuczne. Zawdzięczać należy staraniom Zw. 
c.ukirownl-cizego. że te kredyty zostały otrzymane za 
pośrednictwem Oyerseas Ba/nk. Ale izaspokojeaiiie po­
trzeb rolmicitw^a tam., sztuczne — nie je s t  w ystarczają­
ce, gdzie ci rodzi o maszyny i nawozy.

Mamy (też w Polsce instytucje, udzielające kredytu 
kiótkotermiai owego, są to Bank Ziemiański, będący 
jedyną iustyit-uiąjąj, ikltóia /udziela krótkotenmittio-wego 
kredytu wielkiej fwłas-nośd ziemskiej w b, -Kirólćstwie 
Poiskiem. Bank (ten . kleuow^aaiy pnze/z maj'wybitniej­
szych rolników Polski-, rzdołał skonceaitrować 60 mi- 
Ijonów złJot^h.

Drobna -wła-saiość ona -zitpewnioaiy “kredyt ,w. banku 
rolnym, który jest instytucją ^ńsitw^oiwą —  jpoza.tem 
zorganlzow-ała -ona szereg spóldizietni kredytowych, 
które- dzielą się na dwie grupy: Zrzes-zenie koopera­
tyw roLiryc-h, liczące 360 t-owair.zystw' w b. Kongresów 
ce. 1.299 w a-MUlo/pOilsce, 53 na Śłąskiu i 144 w  J3iri0'\vin- 
icjach północoiycih. Liczą one -466.187 cizłonków., 1.230 
towarzystw7 natęży do ł .  izw. Kasy Ceaitralnej i otrzy­
muje kredyt, przekraczający sumę 3,600 .złotych. Po 
tej gmiipy należą głównie towarzystwa typu Peiffei- 
sena. Do drugiej guupy z a lic z a j się tioiw^arzystiwa da- 
wnego typu ^Schulze Deltichu, siklbadające się z 484 
zrzeszeń 10 3.98.311 członkach, z (których 258.920 gest 
rolnckami-:. Opierają się one na jednej z potężniejszych 
orgam;zaey}. t j .  iBankii Tow. iSpóklzielezych. Oprócz 
'wyszczególnionych Oirganizacyj jest jeszcze 398 to- 
warzy^tw nusińskiich —  661 niemieckich.

Siedziba pierwsza tego -banku mieści się w Wa^sza- 
iwie taksamo, (jak cen t/rai a K asy cent ralnej kas poży- 
ezkowyeh 'rolniczych, które Ob<ługaiją m7yt‘ącizai::e (1to~ 
bną 1 własność.

Kasa centiralaia rosłem z iGaliciji znajdowała się przez 
czas dłuższy ipod kierowTnicfwrem b . posła i. ministira (

dra Stefczyfca, który położył na item polu iwielikie aa- 
sługii

. W. Poznaniu istoieje aaaalogiczny e  bankiem 2iie- 
miańskim ;bank Ziemstwa kredytowiegp. Je s t to  naj^ 
eiai^zy Ibahk fcrótkotenninoiwego kredytu (rolnego.

Drobna własność ziemska'w rwoj. poznańskiem i na 
,pm iwischiodzate Polski, izńajdujie pparae w jpotężnej iu- 
styrtfucjł, jak ą  jest Bank Związku Spółek .Zarobko­
wych iw Poznaniu.

W  Małopolsce Banlk Kredytowy iziemski jesifc- sip<Miką. 
akcyjną a nosi aiaz/wę Banku Ziemian.

Na kresach tow^nzy&tfwo akcyjne Bank Rolniczo- 
Przeonysłoiwy oteługuje drobną wftasoość.

Należy jednak stwie/rdEiĆ, że niajrwięta&zeani źródła­
mi kred^du /rolniczego są  banki państwowe. Udział 
państwa w krottoteitoinowym  ikiredyicie jest duży — 
że wymienić tylko gwarancje w przemyśle cniikiiOłwm- 
caym, syndykaty, kredyty (udzielane za poradą banku 
Rolnego i  P . K . O.

Głownem, 'źródłem fkiredytórw irolnlczyicłi krótkoter­
minowych je s t Bank Polski1. Udzielił on 100,000.000 
złotych (kredytu. (Ogólna suma kredytów, udzielonych 
/pi‘zez (banki państwowe, łącznie z  P. K . O., wynosi
230.000.000 rzłotycli. (Suma ta byłaby podwójną gdy­
bym wliczył kredyty, uxtóełan.e pnzez Banki prywa-- 
•tne.

W yprda więc 16  il ipół .złotego tna irolniJca (mamy
21.000.000 łujdności (rolhiiczej). Świiadcay /to ,0 tem. że 
•rolnictwo pelskie potnzeibuje kredytu.

K w iaty jako pokarm
Istnieją na świecie kidy, dła bt.órych kw iaty nie 

m ają bynajmniej tyflko znaczenia estetycznego, lecz 
służą popcostu za — pokainm. Chodzi t,u oczywiście 
nie o samo kwiecie, lecz 01 t. zw. cebulki, a szcze­
gólikiem zamiłowaniem cieszą się pod tym względem 
Jiczaie gatunki — lilłj.

I  tak w Japonji niższe warstwy ludowe do dziś 
dinia hodują pewien gaitunek olbrzymiej laJjji, odzna- 
c zając ej się cebulką o wielkiej zawasrtości skrobia, 
jak wiadomo jednego z najważniejszych dla organi­
zmu lhdzjkiego środka spożywczego-. Ponadto zaś po­
siada dla Japończyków inny ga/tumek linij takie sa­

me niemali znaczenie, co dla nas kautofle. W  Chinach 
znowu pewien gatunek lilji ceniony u nas z powodu 
swej nadtewyozajnej piękności, uchodzi za istny pnzy- 
smak. Indtjanie zaś w Półnom ej Ameryce praelarym. 
zwyicziajem karmią się cebulką pewnej, u nas mało 
tylko zinanej rośliny, zwanej Camasisia, z kitórej u- 
mieją wydobyć bandlzo dobrą mąjkę, nadiającą się do 
niezrwyMe smacznego chfleba.

Czem dla naszych smakoszów jestt kawior albo- 
ositirygi, tern dfla Ind(jan jest wtreazcie śliczna roślina 
Lew ki a rediiviva, będąca ozdobą ogrodów enropej-

Swój ki ii m ii Mózim
• ?

dyitorjuan, że od lat 18... nie był w  teat/rze, a skutkiem 
tego nie miał <pojęcia, (jaka- kostjuim kobiecy 'uchodzi 
teraz ua scenie za nieprayizwoity.

Z pamiętnika Forda.

RZECZY ZABAWNE.
Dzienniki amerykańskie donoszą, że nie dawno te­

mu irozegnała się zabawna sprawa sądowa przed tsę- 
dzią w mieście Fea-tibury, wywołana doniesieniem je ­
dnego z (tamtejstzych unzędmikólw policyjnych.

fejrogi1 ten e/tiróż prawna & moralności (zaskarżył jedne
z aniodmilkfch aktoirek miejscowego teatru o to, że
wystąpiła na scenie w ikos.tjaimie nieprzyzwoitym. Sę-

'łizia, chcąc wydać wyrok sprawiedliwy, -zażądał, aby
o w a  aktoreeżka stanęła .przed nim iw tym  samym
kostjumie, który obraził nczuc-ie moralności urzędnika 
policyjnego.

Ządia/mu temiu stało się .zadość. (Sędzia izaś n-ietyliko 
uwolnił zaskarżoną -od' /winy i kary, a le  nawet uznał, 
że była -bardzo przyzwoicie ubraną,, .jak na dzisiejsze 
czasy. Równocześnie jednak za/pytał urzędnika, na 
jakiej podstawie wniósł sw oją skargę?

Urzędnik musiał /wtedy przyznać się tou uciesze au-
No i jak  ;podoibał mą .panu ostatni- obraz Iks-a? 
Jeszcze mokry.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Km kdw . 19 bm. Pszenic a dAvor&ka 74— 76 gd 40 i pół 

do 41 i pół; żyto poznańskie 69— 70 g-1 36 i pół do 97* 
owies pom ańaki 35 i pół do 36 .i pół; jęczmdeń brow ar­
niany 37 do 38, na krupy m m . 31—02, krajow y 33—31; 
kukurydza- rumuńska 28—2 9 . węg. graba 27—2 8 ; grysik 
kukurydz. 43— 44; w yka 28—29, do> siewu czy®zez. 31 
do 3 2 ; hibin żółty 16— 16 i pół, niebieski 13 a pół do 14; 
Siiauo średnie now e 10— 12; słoma żytnia długa 8 do 8 
i (pół; km inek bołendereki 120 do 125; m ąka pszenna 
50 proc. otfor. b rak . 59—60, am eryk. pa/t. 60—62, węgier­
ska 62 do 63; mąka żytnia 65 pcro-c, o/kr. krak . 50 do 
51, żytnia 60 proc. ofcr. brako/wsldęgo 51 do 52, żybtda 
65 proc. oka*, poznańskiego 52—52 i pół; otręby ps/zeit- 
ue 18 i pół do 20, żytnie 19—00. T endencja zwyżkowa 
z powodu braku diowozu.

Giełda.
. . .  Kraków, 24  czerw ca

w  ?*“***»  sytaakją nabgół trimnfeniona.
"  *ys®lł fe .pajwery u iiW a ly  sję na pozf-amie Tv'czorat 
szym, z  . 'w y ją to n , nieefc ^słabszego Z5)sJen|iewsMiegoi. w 
którym dokonano 'znamieij 51ośc| sztuk. Natccół tmden 
cja  utrzymana, n ich  słą b szy .

W  w alutach i  dejwpzach izajstój.
Na pogaełdzhi rtobi(o(no ijedynajej Mko|m)o|tyW<9n^,
Akcje. (Cyfry w  złotych). W  transakcji:

Bank Związku Spółek Zarobkowych 7.35

0L58 
9^5—9.40 

11.25 
OBO—0.85 

0.28
2.95
3.95 
1.30

iPhiama (B . Jawor nic ki)
Ziełeniew^ki 
Górka 
Tepege 
Polisika Nafta 
Ohodorów 
Chybie 
A. Piasecki

a k c j e  NA POGJEŁCaiU
Loikomotywy 0B0.

A, . t) <1 WEŁtoA WARSZAWSKA.
Akcję: Banlk HtandiDowy 4 5 0 ; 'Banlk Związku Spółek Za, 

n CegielisOd Poznań 0^34; Parowozy
u.4to; Starachowice 1.57; Żyrardów 7j25: Bahembusch 5.95; 
Spirytus 2JO, Nobel 1.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
(Kiumsy papierów ipoiśkidh w tysiącach koron austr.: 

Bańk Hipoteczny 5.4; Siersza /Górnicza. 3 0 ; Siitesja 7: Fam/ 
to 1,60: Galicja 885; Luim/en 5 j2. (Karpaty 112.

GIBŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie (giełdy: Paryż 24.20: Londyn 25.03 i pół; 

Nowy Joirk /5j15: /Belgja 23.95. 'Wiochy 1920; Hoszpanja 
72.02; Hołandja *206 i ipół; Berd-in 1206; Wiedeń 7255  
Stookhokn 137 i .ti*zy czwarte. Oślo 87 i trzy czwarte 
Kopenhaga 99 i jedna czwarta; Sofja 375; P ra g a  15.25 
Warszawa 99.12; Biulda/peiszit 0.72 a pół; Biało gród 895, 
Konstantynopol1 273; Bukareszt 237 i pół. BLeMng^ora 
12.95; Buenosi Aires 206 i pół.
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Co się dzieje w Chi­
nach?

( j.  t.) Pomimo (Poaisdiewam.yicJi prizeiz źródła angielskie 
wileścd' .z widocznym -zamiarem uspokojenia opisuji poi- 
bli«azsneju B-ytaaicga iw iGhinach sta je  się. iz dnia na dzień 
.groźnie Jsizą.

-Z [poc.ząjtik/u izd/aiwało się, że ro-zrachy, względnie Ibez 
robocie robotników eihińskiilch, nie rozszerzą isaę poza. 
Ohiny (pohidiaiowe. Teraz jednak (nadchodzą wieści, 
że niepokoje ogarnęły także miasta, połoiżone nad 
rzeką Janced&manigiein iczyli w iChinaoh (środkowych. 
Zwytkły zaś iw [podobnych naziach brak szybkiego i 
beizimteresOfwpegK) porozumienia fcię między anotcar- 
stwama powoduje giwaŁtOfwtny fwjzro&t muieim o chara­
kterze rewolncyjno-ikioimmifityicznyini, a mfe wyłącznie 
narodowym, 'ja(k (pierwotnie poda,wiano z Londynu.

iLo te j chwiiM (jednak (trudno ustalić dokładną gene­
zę  obecnej zawieruchy chińskiej. Pierwsze ■wiadomo­
ści :o niej zaznaczały, iż jest rwyniMiem (nagłe /wylbuich- 
le j nienawiści ludu chiiisMego do Japończyków. Mo­
rzy dokonują (najazdu gospodarctzegio ma Chiny.. Nie­
bawem atoli (ta niema/waść sikfterówtała się w 'pierwszym 
rzędzie (przeciw Angflikiom.

Jednakże jest ito dość oisoMiiwtem, gdy uwzględni* 
my następujące urzędowe (dane, kltóre pochodzą iz tozia 
sów ostatnich. 1 (talk, rw iGliinadh miesizkia 153.000 Ja -  
pońcizykófw, a żyłko 12.000 Anglików d 9.000 Amery­
kanów. Z obcych zaś tfalran kupdedk/ieh i fabrycznych 
3.900 należy do Japończyków, ia. (tytko 700 do Angli­
ków. Oprócz togo (trzeba- i  Ito uiwizgłędimó, iże Chiń­
czycy, ja k  to twytoaał (bojkot z rokru .1919, izanuszeaii 
są jpewtne towary sprowadzać iz Japonji, ponieważ nie 
produkują ich u siebie i ponieważ ssą hańsize od towta.- 
warów innego pochodizenia.

Rzecz tedy (jasna, że musi 'być IkJtoś, komu ‘zależało 
na odwróceniu aiienaiwiści ludu chiiiskiego od Japoń­
czyków, a' sMerowamiiu (jej przeciw Angłikiom, c h o  
oiaż id ostatni mniej, niż Japończycy mogą wyzyski - 
iwać konsumenta i robotnika fąpońskiiego. A tym 

-„kimś" jest niezawodnie rosyjski rząd bolszewicki-, 
który rozwinął i wielką akcję  przeciw Angilji, gdy ster 
je j rządów przeszedł od pafrtji (pracy do konserwaty­
stów.

Oprócz tego (zewnętrznego iczyndiiUfca, jwtepieraijącego 
moralnie i  finansowo chiński nuch aiojtyamgieteki, i- 
stnieją także przyczyny wewnętrzne, ułatwiające ten 
■ruch na tle iwy wołania (zaburzeń, które do resizlty 
skompronutoiwałyfby ropuibhkę idhińsiką, Tiu na pierw­
szy plan wysuwają się (monarchiści chińscy, <zrw:ofteun,i- 
cy (zdetronizowanej i dynasty, którzy nie tracą nadziei, 
że w mętnej iwod.zie uda się im ryłby łowić.

-Niezmiernie zmów podatnym żywiołem dla szerze­
nia snuchai rowołwcygnego (wśród cmias (robotniczych i  
iudowych są studenci chińscy, stanowiący silllny dicze 
bn-ie pioletaoyajt inteligencji. W  ijjedinem up. mieście 

-Hankom (nad! Jance-tKiangiem) (znajduje mą i20.000 situ 
dentów, przystępnych dla ideołogiji komun i,stycznej 
■już choćby (Z ttego powodu, że iz (racji ich-aosu, panują- 

-oego obecnie w  Chinach, nie m ają przed sobą żadnej 
zapewnionej przyszłości. W te j samej sytuacji są  ta ­
kże studenci chińscy, którzy w Europie, lub Ameryce 
od bywa ]‘i: s t ud ja  u m nwers yiteckie.

Rząd -sowiecki (wyzyskał sprytnie tę sytuację, po­
starawszy się. to tinrząhlżenie (przy centralnym uniwer­
sytecie chińskim iw (Kantonie wojskowej szkoły bol- 
szewieDciej. której Iklorowuiiikami są: chiński generał 
Ti-am i- i wysłannik isofwietów iBorodin. Na s<zikołę tę, 
mającą. 750 uozrńriówt, asygmoiwia/nych jest iz (Moskwy 
30.000 (dolarów miesięcznie, a /wychodizą >z niej pierw­
szorzędni agitatorzy botezewiiizomt, doskonałe o-bezna- 
ni ‘z terenem miejscowym,, jako Chińczycy. Oharakte- 
iryistycizneni jest, że iw sizlkole kantońskiej .wyikłada. 

«niędzy innymi, (Niemiec, dr KełLert.
Jeden »z ‘angielskich girunltoiwinych (zmawców Chin. 

sctaraktejyzow ał pokrótce obecny st-an rzeczy tamże 
■w ten sposób,, że naizwał go watką międizy dążącym 

o jwewniętrzaiego spokoju taoiizomem (religją iTndótwą 
,*u ■ ^^Ipókipjnemi (zasadami' europejiskTego

a. ’uu .^Zasady te , (tak sprszec ẑne ẑe sobąb toczą 
raz lop] ^nt,errtelny rwr Chinafcłi i (ix>,wodują we.wuiętrz- 

ne wrzenie, dające idealne podłoże dla wszelkiego iro- 
'Ciza/ju (zamieszek (rewolucyjnych.

• f3. (tej fWialkT: R osja. Angtja, Japo-
ja .. .Stany ^lednom m e popieraiją nWimałtfe osymmid.

b .,o r ^  oidzsiał rw tych waJimdl, w  m nWi^ayah' -  to 
fcwes-tfli nie ulega. I  dlategro taLże po, .
ma nnęday niema, gldy rchcwM o oprawy roMństoie.

AflBe również towestji, ulegać nie może, dż wicześaiej 
lub póaniejj., sprawy cihańteikde mus/zą stać się powodem 
nieporozumień między (wyditcraonem1! mom^rstrwami, gidy 
nadejdzie chwila łiikjwidacjii osbetcnej (zawieruchy chdń- 
skie.j iz powodu /wyczerpania i‘ o.słaibnięda cizytnniików, 

podtrzymują.

Nieznanemu ofiarodawcy —  
Nieznany Żołmerz.

^y^woibodzo-ną a podżiura^wdouegu ku 
wojny ciała, (radosną duszę, przy- 

gniotłeś, -togodlny, îchoć łnieznairy (ofiarodawco, kamie-
^  (każąc ani stać na strażyskładanych hojm e

^  73 1̂°* are6'a*4 na ziemi ucayulono
.to samo! Złowiono ^ ro d  obŁoków szczęśliwca, okaz po-
międży (zanarłymi raadiu, o /którym nikt nie (pamięta,
którego mm. m e raut i którego mikt nie m a  na se-
anse SjpdTytyatjcame.

(N5e o ito. om jednak chodzi, boć i  Aiekj&ander W-ieMd
i NapoŁeon równy loa ^  mną dizieią. Na ziemi i nieba#
niemiaeft miejsca ozlecze żywy, tózy (umarły, gdziebr cię
lAiani tłwoi me odssukaai i nae — <o$tou/ka4f... To, wtaśńie

to sjpawia mi l>ół największy, którego, niestety! — mi- 
mo tnajlopslzej wola dla Wispółiiświęcenia waszej uroezy- 
'Stej chwili, przemilczeć nie mogę!

Jestem nie-zjiamyim. źołniiepzeanl Kiręc-iłem korbą karabi- 
mu m asztowego, flulkłeim się na lawetach dział, iz aero­
planów izrziucałem oa nieprzyjaciół bomby, w (Strzeleckich 
iro/wach Myłem itiwar.z pod przeciwgazową maską, z pod- 
wodnych łodzi wyciski/wałem łtoô pedy, lancą (ułańską. <z 
konia (w piekietej i&zajrży prułem, (brzuch wiroga, czołga­
łem .się w .tanku po ttertach ludzkich ciał, iz pierwszego 
szeregu ofenizywy cisikałem ręczny gianat, — jednem 
słowem czyniłem ws«zyi8tko, co obowiązek i cnota żoł­
nierska ♦ wymaga, (tyliko- — nie łapa-łean złodziei!

Tak jest, Ozcrigodiny choć Nieznany Ofiarodawco! Nikt 
mi % -was tego tnie udowodni, że ja  ,^Nieznany Żołnierz" 
tbyłem policjantem! Nie hańba to wprawdzie, l>o i oni 
częsitokTOć byli ibohateiami! — ale... jak ma ibyć k o ł ­
nierz", to niech już będzie żołnierz, a  nie — pollejaiut.!

A Ty, -Ozcigodhy Nieznany, uczymiłeś w Krakowie 
wszystko, aby się .zdawało, iż odznaczony kamieniem 
pamięci, był — pflfutomowym krakowskiej policji.

Pod je j bowiem osłoną i je j tylko 'znamy Nieznany, ka­
mień chyłkiem mocą ułożyłeś, przy je j tylko orkiestry 
famifiajrach hołdy odi niewnamych (tłumóŵ  w \imieniu m<o- 
jem odbierałeś, je j tyiBko, głównie reprezentacji i pomo­
cy ma dzieii uroczysty wezwałeś. iWpraiwd.zie (była tam 
i gairstka dziamskioli żołnierzyków' przez Ciebie do udzia­
łu izniewoiona. Aille — gdzież tamki a armaty, konnica 
i aeroplany, 'gdzież wsżysrtkie (narzędzia wojenne, przy 
których obsłudze Mew mą przelałem? — Tam, w tym 
dniu,, wimmi byli być ze miną wszyscy, rz którymi ja  wszę­
dzie byłem! (Cała Polska w  (repiezentacjach ?po winna by­
ła w ławięoie ,tem uczestniczyć, (boć w kamieni u t\an di a 
mnie (złożonym tkwi kirew całej Poiiski (S>ma!

LLategoś mi idłuzmnr, /Czcigodny Niezjnamy, winę żalu, 
jakli Cz/ujê  cały ogaoin tych, co o akcie i dmlu święta 
na czas mie jUtpî zedzeni, in-ie mogli współuczestmiczyć tw... 
■złożonym (Oi Iwłdzie!

Winę napaawić czas jeszcze! Moca/my whlno. jesteś, 
Medy i isama policja prziedl (tobą id/rży i ciebie słucha. 
:Więc użyj Twej mocy ku dobremu: oto. obwieść bijące­
mu Ci czołem tłumowi (dzień święta po^zechmego. Niech 
przyjdą ku moim prochom izhmjne izastępy, niecili zjatur- 
(koczą Oatafwce, zaa-yczą aimaty, miech krew aną uczci 
szczerą wolią i oniłością wezwaauy tłumb w .którym skryj 
się i Ty. -abvś inapî amdę bvł ,jNiezmańy"!

(Agaryk).

LIST Z KRAJU>
JASŁO.

(W poniedziałek (Zielonych Ś-wdąt, dnia .1 czerwca br. 
przeżyło mia-sto msze piękną i podniosłą uroczystość. 
iW djzień ten odbyło s.ię poświęcenie sztandaru (tutejsze­
go iPollskiego Związku Kolejarzy. Dla (poświęcenia go zje 
ichał -z Piitzemyśla. specjalnie zaproszony J .  E. iks-, biskup 
Nowak.

Rano o godiz. 9 rusizył 'Ze stacji 'kolejowej przy dźwię­
kach muzyka w-ojiskotwej pochód, w którym, zwracały u- 
wagę malownicze mii strojami dziamsłde oddziały kosynie- 
rówt, dlziewcząt wuejskkih w  strojach narodowych, stra­
ży pożarnej i liczne fiJzeregi kolejarzy. Pochód skierował 
się Ikju kościołowi OO. Franciszkanów}, gdzie odbył się 
akt poświęcenia satarndaru. (Świątynia ibjda szczelnie wy­
pełniona, a (w nawie głównej kosynierzy i straż pożarna

tworzyły Szpaler. Ceremo-Dji poświęcenia do-ko-nał J .  E.
I ks. biskup Ncwtoik, który też odprawił uroczystą mszę 

św. i -wygłosił pod.niosłe, pełne pat-rjotycznych myśli ka­
zanie.

Po (nabożeństwie -c-ltbrzymie itlłumy w\4egłv na plac 
obok kościoła 0 0 . Franciszikanów; ,gdzie -odbywała się 
cerem on ja wbijania gwoździ. Nowy sztandar z wizerun­
kiem (N. P. f31. €  zęstochoiwśkiej i Orła Riałego  ̂przedsta­
wia się nadzwyczaj pięknie. Przy cere.monji wbijania gwo 
źdrzi (w\"głovśizono tsizereg -mów.

Przemaw iał prezes miejscowego Koła P. Z. K., p. Hub- 
czeniko, (kreśląc -powistanie i dzieje dfotŷ hcza/so-we Koła 
P. iZ. K. w Jaślte, następnie imieniem Zarządu Okręgo­
wego iP. Z. K. p.’ dr Nycz, podkneśLając, że kolejowcy

q  * i ł j ^ 1 —y Ł4A - w  v |jy ■* .. - — — -  j
Zai-ządu Głównego z Warsaawy p. Kacanik, delegaci: 
dyrekcji krakowskiej, ministerstwa, okręgu ,radomskie­
go, lkvx>wisikiego i inbi. ^olne i wrażenie zrobiło na cebna- 
•nych przemówienie delegata okir^u iliwowskiego, któiy. 
wyraził wiarę iw ziwycięstlwo «w myśl dewizy ,yin hoc si- 
g»no vlncesu pod 'Sfttandaiem, na którym widnieje’ obraz 
N. P . M. lO/ęsticchowisklej i gdzie powieiwa Orzeł Bia-ły,
•i życizenie, iby cały las powstał tia/k-icih sztandarów. Na 
(zakończenie pa^zemówT Najdostojniejisizy (ks. biskup No­
wak, ordzie łając wszystkim obecnym w Zwojem i Ojca 
św. imieniu, odi ikrt.ó(rego niedawmo z Rzymu przybył, apo 

t̂olidk-iego ibłogosławdeństiwa.
Później od.b>do się w sali -Sokoła śniadanie, urządzone 

staraniem P. iZ. K., a wieczorem raut.
W czacie sw^ojego krótkiego pobytu, plerwsizego w ua- 

fezem mieście od objęcia djecezji  ̂przemysikiej. potrafił 
sobie Najdostojniejszy ks. Biskup zjednać serca mieszkań 
cófw naszego miasta, a- ©wvch djecezjan.
ZLOT OKRĘGOWY ii ADAiDBMJA CHROBROWSKA.

Obecnie nasze miasto żyje pod znakiem uroczystości 
inarodO'wyrch. Początek cr/je rwca ibył poświęcony nr oczy- 
•stości poświęcenia isztaaidaau Totek i ego ZwiiązJku Koleja­
rzy, w d-niach zaś 28 i 29 tegoż miesiąca przeżywać bę­
dzie miasto, i cały powiat, urocz^isłości Zbotu Sokolego 
okręgu V dzdelinicy Makowskiej Żwiąizku towarzy^tiw so 
kolich, uroczystość poświęcenia sztandanai gniamda jasiel 
sikiego i uroczystą Akademję jpo święconą. 90(bsetnej i ro­
cznicy (koronacji Boteława. Chrobrego. Pr z y goto wania 
r.to tych urocz^tości (postępują raźno napQ,zód(, gniazdo 
tutejsze .Cizyni zabiegi, by dnie 28 i 29 czerwca stały się 
ol]larz\imią manifestacją tężyzny naszej narodowej i utntwa- 
]iły isię na dtugo w pamięci uczestników^ zlotu sokolego,

(Duża liczba zgłaszających się druhów i druhiń •mają­
cych ‘wżdąć udział w popisach ćwiczeń sokoRch, zapo- 
weidlziany wspókutz-iał pp. posłów sejmowych, którzy 
będą przemawiali na Ahadtemji Chrobrowskie-j, wreszcie 
przyjazd licznych reiprezentacyj .towarzystw kuiłturalno^ 
na rodowych (rokują nadzieję niezawodną, że •uroczystości 
te .reżyserowane energiczną ręką prezesa i Wydziału tu­
tejszego gniazda- sokolego, jakote+ż Zanządu oMęgowego 
■^wpadną wspaniałe, o ile 'pogoda dopisze.

Koanitet .Zło-tm iSdkołego chcąc zabezpieczyć ̂  wygodne 
nocłeg.i gościom przjhyhm  do Jasła, poczynił w  tym  
kieruniku należyte przygotowaaiia.

Wobec tego. iż nadarza się spoisobność pa-zeżycia dwm 
dni górnie i wesoło, spieszany dla pokrzepienia serc 
w m yscy  na 28 i 39 czerwca do Jasła, tego ogrodu eawąj 
carskiego — ijak go nazywają, a- wyniesiemy z niego 
napewme wspomnienia na .długo niezatarte *w naszej pa­
mięci.

Ach ipnzeprasr/jam ;pam naijmiocniej za te kułaki, wzięłam pana przypadki eon iza s.weg*o męża.

ZE SPORTU,
OTWARCIE IPIARKJU SPORTOWEGO LEG J1.

Robotniczy KluJb iSpoitoiwy „Lęgja" o-bchod-ził mi­
nionej niedzieli uirocizyisłość otiwiarcia iwłasnego parku 
epohtoiwiegK), 'znajdując^egio iŝ ię turż iz<a iboMkiem T . S . 
W7asłia w stnonę Cichego Kąicrlka. Uiroczyist-aść ;ta miiała 
■miejsce rano, >a złożyły isię na fiiiią .przemówienia (za­
łożycieli (kłujbu, delegatów (zWiiązków’ waiz .towarzystw 
sportowych. PMiniebieńiem Uagii bjL eg jrv oiraiz iwibija- 
nieim gwoździ w lionoiiową itatrcizę tzakońeszyłia się mro- 
czys/tość poranna. Popołudniu nastąpiła część ispo-rto- 
wa Uirocizystoścl,

filE G  NA P R Z E Ł A J na. pizesttrzeaii ók-olo 4.000 
rnetoów. c %-iito-wiaio 45. 1) SaJefe (IWd-sia) 10‘ó9.6.
2 ' fi iirdłi (iWiediiadka.) -11‘00^ . 8) Eiiftor (iWisfa) 11M8.

'BIG NiA PR Z EŁA J m-a pracsitaiz-enii 2.000 -metrów: 
1) Kaczor

POKAZ footeu ń pokaz walki to n  emskiej.
-ZAWODY (EUTRAŁOWE: L eg ja—(Wolność 3 : 1 .  

LWÓW.
W AW EL—SPAiRTA 1 : 0  (-1 : 0).

Gra słaba najteps-i z Wa-wehi £eiohrte)r i Jesioolka, 
zaw d y (rozegrano w sobotę,

HASMONEA—(WAWEL 3 : 2 (3 :1) .
■Wawel tepB^y sod Hiatedruomei. ŚBraonlki urzysikali Steuer 

ma/n 3, iWaweł z kannego idnugą isamjoibójiczą.
GSARNI— LECH JA 2 : 2  ( 1 : 0).

BIELSKO.
KATOiWłCE -B lE tL SK O  1 : 1  (1 :9) .

KATOWICE.
RAPEED (METEOR YILI)— I.F.C. 3 : 1  ( 1 : 1 ) .  

KRÓLEW SKA EŁUTA.
R  APID— AMATORSKI 4 : 3 (2 :1) .  

WIiELKIE HAJDUKI.
RUCH— JUTRZENKA (Kraików) 2 : 2 (0 : 0). 

ZAGRANICA.

Sztokholm: Siziw-eoja—dNiemic-y 1 : 0, W iedeń:' Yieaa* 
jia—(Slovta«n 2 : 2  ( 2 : 1 )  —  Sportcliub— Amatouy 2 :̂ 1 
( 0 : 1 ) ,  —  Afln(altoaiy---lSIl,0'van 4 :  li, Piiajga: OechSa
Kani ki'—Nbuseilslky 2 : 1 ,  iPaayż: Wa-cker '(jMcunaehjjujń) 
—Red Sitar 1 :1  (0: - l ) .

N&jwj ższe dzieła budownictw a
(Zawodowy dziennik niemiecki .,J>ie Bauwedt" daje 

następujące izetsawienie -najfwiyżsaycil) dzieł tadowm- 
etrwa-, wzniesionych ludzikiem i rękoma:

(Paryż —  iwiietża Eifła ma (wysokości 300 metrów, 
Nowy Jo rk  —  WoilwOfrthtaMing 250 metrów1, W a­

sz yng tan —  ponmik Waszyngtona. 169j2 m ,. Fłladel- 
fja —  raitusz .167 m., H m  — wieża tumu 161 m., 
Kolonia —  katedra >156 urn. Rzym —  kościół śrw! 
■Piotra 143 m.. S tra sb u rg  —  kaltedra 142 m., WiedeA 
— kościół św. Szjozepana 137 metrów.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAftEJOWSKL 

Rękop^ów  nknunttw iooyafe ttdMkcj* a b  iw fM fc  [
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■e ifflman on
od godziny 9 —12 w poi 
cnie i od godziny 4 -  

wieczorem.
? OGŁOSZENIA 3= T

e i

Drobne o g k m m ia  za słowo 10 grodzy. —  Og^o^zemaa zwykle 1 milóm. jedna, lama 20 gr. — W iersz w rubryce „Nadesłanie44 jedna lama rił. 0.60. —  Wiersz 
m/limeitroiwy po kronice jeuna lama zł. 1,00. Ogłoszenia przed teks-tem wiersz miilimetrowy jedna łama zł. 0 .75. —  Dla ,pośzń(kaijącyieh praey i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia ma^irymonćaEne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, koimibanowany 50 proc. dopłaty.

KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletadą prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Piracy. Kraków — Podzamcze 30._________
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną silę pnzyjmie 
F-k& w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, ul. Podzamcze 30._______________________________
CZELADNIK kominiarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośt. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

URZĘDNIK mlod&zy ze znajomością języka niemieckiego 
1 pisaniem ua maszynie potnzebny w Krakowie. Wiado­
mość: Urząd P o ś t .  Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30.______________________________
POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraków. 27 40
5 ROBOTNIC do laboratorium w Krakowie potnzeba. 
Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
Podzamcze 30. 2861
POTRZEBA 4 giserórw i 1 palacza ma&zynowego w Kra­
kowie. Zgłoszenia do Uuzęclu 'pośrednictwa pracy, Kra­
ków, Podzamcze 30. 2862

POTRZEBNA do natydimiastiowego w^ąpiema utrrzędni- 
czika znająca język poL-aiiem., srtemo-gtrafję polską, i biegle 
pisfcąca loa maszynie. Posada na prowincji w rafinerji 
nafty, Zgłoszeania do Urzędfu pośredniczą pracy, Kra­
ków, Podzamcze 30. 2863

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Zwuąziku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych, -ul. Sławkowska 6, I p„ poleca: 
1) dtwóch kierowników biur — buchailterów-bi 1 amsistów, 
z a liazom korespondenitów po Ielko -m e m ieok o -£r aiiic usk o -ro- 
sy jaki eh, 2) trzech buch a J t o  ów-Mains&stów ze znajomo­
ścią korespondencja poUsko-niemieekiej i spraw podatko­
wych. 3) kalk/ulanta i sstat rsMka, 4) pięciu pomocników 
buchaDteryjnycdi, 5) jednego kierownika działu wekslo­
wego z dokładną znajomością buohalterji i koresponden­
cji polskiej. 6) dwie maszynistki, 7) trzech pomocników 
handlowych. 8) jednego kasjera, 9) dwóch inkasentów-, 
10) pięć sił biur owych, manfipułacyjnydh. — Przy polece­
niu sjtosuje się próbę kwalifikacyjną a koteftiość zgło­
szeń. 3880
BANKOWCY, urzędnicy iu/stytiueji państwowych i pry- 
.wathych maileźć niogą dobry zarobek nie odrywając się 
od swego zajęcia. Branda wydawniicaa. Specjalnych kwa­
lifikacji me potrzeba. Ryzyfka nćema. Zgłoszenia^ piśmien­
nie kierować do Biblioteki Domu Policka ego, W a.rszawa. 
Nowowiejska 27. 2884

DROGU1STKA potrzebna zaraz na wyjazd. Zgłoszenia 
Urząd Pośrednictwa pracy, Kraków, Podzamcze 30. 2885

POSZUKUJE się ma wysoki procenjt akwizytorów. —  
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie 
.go pod „Wysoki proc en,Uk_______________________________

AKWIZYTORÓW do zbieram a ogłoszeń we wisizy&tłkioh 
.miastach poszukuje się na wysoki pa-oce-nt. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie go” pod 
...Akiwi zy to r\______________________________________ ______
POTRZEBNA gospodyń! kudiai-ka z dobrem gotowa­
niem i pieczeniem na wyjazd do dworu. Wymagane dthrż- 
sze wiejskie świadectwa. iZglosizenia pisemne do Admin. 
„Gońca Krak.** pod „Gospod.-kuchankad. 2902

TECHNIK w y spec jali 7,owam y sw- imebla«rstA\ie giętem i $to- 
iarskiem* gauntowna- 'znajomość buchałjt.erji, kailkukacji, 
zdobyta 'kilkuletnią praktyką, przyjmie odpowiednią po­
sadę w przemyśle lub hamWai. (Zgłoszenia- (pisemne dio. 
Adm. „Gońca K rak.** ipod „Technik 44. _________2892
ELEKTROMONTER-TECHNIK, z praktyką zagraniczną, 
przeprowadza insittalacje, znający silfne i siabe _ napięcie, 
poszukuje posady tylko do większych przedsiębiorstw, 
ehętfnie wyjedzae. Zgłoszenia pisemne do Adrn. „Gońca 
Ka-akk pod wZagramea44. ______________ 386?
GOSPODYNI znająca dobrą kiuchnię. której z pufaniem  
prowadUeTiie domu powierzyć można, poszukuje posady 
od 1 lipca. Zgłosizema pisemne do Ad na. „Gońca Krak.“ 
pod ,-Rowadizenie domuu.    -869

■OSOBA inteligentna w ŚTedłnim wieku, z dobrej rod&imy, 
godna zaufania, zna.jąca się dobrze na kuchnui, poscaufcuje 
posady wyręczycie Łka, opiekunki, także ma wyjazd. —• 
Zgłoszenia pisemne do Admin, „Gońca Krak.44 pod 
, ,Uc-zc i w a44. 2872

ADMINISTRATOR-RZĄDCA, Polak, z wyższem wykszrta-ł 
ceniem, 18-letnia praktyką w- majątkach niemieckich, 
Na<t 41, żonaty, ‘jedtao dziecko, bardzo pilny, smmdemy, 
emający (uprawę ciężkiej i lekkiej ziemi, -obzoiajomiony 
z piamitacją buraków, nasiennictwa, leśnictwa, podupadłe 
majątki dopaowadlzia do wysokiej k u te ry , pos>zuikuje po­
sady od 1 liipca br. lwb później. Łaskawe zgłos-zeoia do 
Adm. „Gońca Krak.** pod „Zaraądca dóbr4*.________2855
MŁODA, inteligentna osoba « jdobremi świadectwami, jpo- 
wjukuje posady do dżieci bib zarządtii domem w (mię
liilt oia .-wyjml Zgłoszenia pisemne do lin i. ~UMh& 
Krak/* pod „Świadectwa4* ^891

GOSPODYNI onłoda, k gruntowną 'zaiajomo-ścią gospodar­
stwa w ielki ego, domowego, kuclmi, miecza.r.-itwa., hodo­
wli (postukuje posady. Oferty ido Adm. „Gońca K rak.” 
pod „Młoda, gospodyń!u._____________________________2894
SŁUŻĄCA uczciwa, spokojm. w średnim wieku, poszu­
kuje pracy d.o wiszystkiego, tSamoddzielne goto waaiie. — 
Zgłoszenia pisemne do Acim. „Gońca K rak /4 pod .„Samo- 
dzielne gotowanie44.__________   '__2895

DOKTÓR iM/EDYiGYNY, ■inlteroista, poszukuje odpowie­
dniej posady; przyjmie -zasitępstiwo. iMoże wyjechać. — 
Oferty: „Lekarzowi44 do Adm. ..„Gońca K rak.”._______ 2899
PIERiWORZĘDtNY (pomocurk fryzjeaiski, chaiześci-janiip 27 
ki-t, pol/sk. niem. języka', posculkuje odpowiedniej )X>sa- 
dy .od .ligo lipca. Oferty do Adhm .„Gońca Krakk pod 
„Pi e iws-zo rzędny u.___________________________________ 2900
INTELIGENTNA panna, z dkuższą praktyką, która pra­
cowała tylko w  większych interesach, poszuku Ĵe posady 
jako. kasjerka, najichętiniej w sMe.pńe, może złożyć kaucję 
100 izŁ Zgłoszenia do uAlm. „Gońca- Krakowskiego” -pen;! 
„Uczciwa44.    2888
MŁODA isihirżątc/a-. czysta, tpi'ac-owita, poszukuje -miejsca 
.do wszystkiego. Zigłoszenia do Adm. „Gońca Krak.1* txk1 
„Pilna44. 2901

SA

Mieszkania i lokato

MŁODE, bezdzietne an<ałiżeństfwo poLSzukuje kuchni 7A 
.usłiLiigc. .Wiadomość d(o Adm. ..Gońca K rak.44 pod. „U.słu-

289S

DWA białe łóżećaka dz^ecjme z sdatkarnd o»ka. ....
ni o do sprzedania. Plac Matejki 9, ofycyny I p., cLnzwr 
cir. 5 (międz3r 4 a 7 godiz. popoł.). ^53-

KAPELUSZE od 10 zł poleca Magazyn MM Heleny Po- 
priel, K ’akó^v, Florjam te 3. Przyjmuje przeróbki. 2879

300 ZŁOTYCH dam i&a wyrobienie (posady pomocnika 
buchaltera^ ewentualnie imre.j, może być na ■wyjawL Ł a­
skawe zgłosizenia pod „300 7AU do Adtm. „Goirca K a^  
kowskie go44. 2897
■BUCHALTER-rzeczoznawca, referencje pierwszorzędne. 
w>̂ koai>'nva pa-ace .sitałe i dtor}-wic«e fw 'zakresie- przemysło­
wym,, rólnym .i handLowym: bilanse złotowe* i podatrko- 
\v*\, -zie^^a.ilia O idiochodizj© i o b r o c ie . o iK a n k a c ja , ipmiad.V^
Zułosizenia pisemne do A)cto* „Gońca Krak.44 pod
chaktx‘". 2898

Sp. z ogr, odp.

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 116.
FABRYKACJA

ŁÓŻEK ANGIELSKICH
najnow szych fasonów , ozdobnych, zwykłycn, 
dla szpitali i w ojska. Ł óżeczka dziecinne. Stolik i, 
i 877 Oferty na żądanie.

Zastępcy w większych miastach
p o d d a n i.

tlismy odciski i brodawki tczpowiotnie
wyreb. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2803

O fiary K w asu m oczow ego “

Poszukuje się
na wysoki procent akwizytorów. Zgłoszenia 
pisemne de Administracji „Gcńca Krako­

wskiego" pod „Wysoki procent".
□ □ □ n n n n n n n p D O D n n a g o r D Z i C  O  v z  a

Czytajcie

Podagra  
R e u m a t y z m  

PiaseK
A r t e r io -S c le r o s a  
K w a s y

A rtr« t}k ,  grównie po induJkyciocli w jedstennt i 
ji jciił. musi c o  mie»i^«' |.r*ej.rt*wud»n/ lfiiri-t)v 
l ' ło d o n * lc u i . k td f j  g o  icchow n przed oloknmi iiodu- 
Itryrznemi. reum»tye»zieini i kolkam i tierkowi-jiti 

Z chw jjp , (fd_v mocz przybiera kolor i w u c m j  lub 
«<>wiero piut>ek. spieszcie po entunek do l rodonulii

$rodek imlrcunj przez 
Prof L a n c e r e t u z  !• 
PreseB* Akademii M edtcz- 
nej w jej^o dziele «  pod*- 
grze

rozpowszechniajcie

la  truty przez kwas moczowy, drfezony przez derptenio może hyć uratowany tylko przez

URODONAL CHATELAIN’A
poniew aż U R O D O N A L  rozpuszczę K W A S  M O C Z O W Y

UROOONAi. CHATELAIN'A moina nabyć we wszystkich eptekach i skfatłach aptecznych 
Przy kupnie zw racać naleZy u w agę n a  firm ę w yn a la zcy  C H A T E L A IN ’A.

"'ł ^r*P5Jf Genorafna Reprezentac|a W arusw i. Fredry 4. Tel. 73-5S I 135-59

CHUDNIECIE.
Szybkie przybranie na wa­
dze i p ełn y ’ (kwitnący wy­
gląd powoduje Płenusan,  
witaminowy proszek wzma­
cn ia jący . Polecany przez 
lekarzy. C ena Pudełka zł. 
6 — 4 pudełka z ł .—  22. 
Szczegółow a broszura Nr. 

6  gratis.

Dr. G e b h a r d  & Co*
Bdaftsk.

K A W  J E N I E  Ż Ó Ł C I O W E

iwcowym (g d zlj V.hte. 0 rv Gorvrz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia I burczenie w kiszkach. Bóle
&ez.'arw.ia jtk  » c ^ i .  ję z / k  objawy (podczas ataków ,: W dołku i wątroh’e ; liny ból, który się rozchodzi ku
i zawroty głowy. Silne po az „od (opatki, wzdęda brzudja, rozsadzanie żrber I parcie na kiszkę stolcową.

nle-ad i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty tć>dą, dreszcz-, zimne poty, żółtaczka 
Bliższych i i formacji udzleia: Apiektrz-flzjolog H. HlEMOiEWSKi Warszawa, Newy Swla* Wr. 5. — ------------- --

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń we wszystkich 
miastach poszukuje się na wysoki procent.- 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „Goń­
ca Krakowskiego** pod „Akwizytor1.

„BACEH0ŚĆ“
Na zbliżający sią sezon po­
leca po cenach konkuren­
cyjnych dla P .T . Kupców, 
K ołek  rolniczych,drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
CO zł. — Tanatol trucizna 
na szw aby, Orwin trucizna 
na szczury. Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krom i woda 
czerem chow a, V am os me- 
zrów nany <rodek przeciw 
piegom , plamom i opaie- 
niźnie. Mydła czerem cho­
we. Z nakom ite mydła to a­
letowe lkg . zł. 3 50. Pocz­
tów ką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem  gotów ki wysy­

ła  odw rotnie.

Lazarowie
Kraków, Garbarska 4 
2619 Dam handlowy.

I B i a i a i a i a n a l f a l B i

P I E G I
żółte  plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją  aptekarza J .  G a- 

debusch’a 
Axela krom 1 /2 sł. 1 50 zł.

1 /tsł. 3 — zł. 
Axela mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw 2*— zł. 
do nabycia w droge- 

rjach  łub w firm ie :
J. GADEBUSCH

Poznań, ol. Nowo L 7.
-Bazar 27ó8

MASZYNY do szycia „Ka- 
™  sprzyckiego“ uznane za 
najlepsze od lat 45. Nagro-; 
dzone wielkiem i złotem i 
m edalami. U lepszone bę­
benkow e z aparatem  do 
haftu i różne. T an io  Hurt- 
G otów ka - Raty. Hurtowe 
składy fabryczne .T h e  K a­
sprzycki Company*4 W ar­
szaw a, M arszałkow ska 153 * 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon  113-51. O dd ziały : 
C zęstochow a, Aleja 43. K iel­
ce, Sienkiew icza 31. L u b lin ,- 
Szpitalna 17. Prow incia z a - * 
mawiaC m oże listow nie 
w W arszaw ie. 2889

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Go-ica Krakowskiego
Redaktor odpow&Mziu&ny: Marjan Bobrowski

Krakowska Drukarnia NaSdadowa w Krakowie pod zarządem J .  Bockowica


